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Wychodizi codziennie o godziade 3 po południu 
i  'wyjątkiem dni poświąteczoych.

Numer pojedynczy kosztuje 20 gr.
K ura  Redakcji i Administracji ul. Karmelicka 

L 2 (Gmach W ojewództwa). —■ Listy należy fran­
kować. — Reklamacje o tw arte  walne od opłaty. 
Telefon Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 11—12.

P r e n u m e r a t a

m i e j s c o w a

miesięcznie bez dostawy 
miesięczuie z dostawą do domu

z a m i e j s c o w a

4.80 I miesięcznie z przesyłką pocztową 
5.30 I

Za granicą 7.00 Zł.

5.30

Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltow y mili­
m etrow y (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zw ykle za 
tekstem  15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetro­
w y (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 48 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drobne ogło­
szenia kupno j  sprzedaż za  stawo 15 gr. Cała 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej­

scow e 30% droższe.
P .  K .  O .  1 4 1 . 6 9 0 .

Drogą pokoju.
Ostatnie, wielkie e\pose Min. Spraw 

Zagr. p. Zaleskiego nie wymaga właściwie 
komentarzy. Jest przejrzyste, w  tendencji 
niedwuznaczne, wolne od tych niedomó­
wień i umyślnych, a czczych eufemizmów, 
jakiemi chętnie posługuje się język dyplo­
matów. Jedyne, co możuaby uczynić na mar­
ginesie tej mowy, to podkreślenie jej pod­
stawowego momentu.

Tym momentem jest dążenie do pokoju.
W brew zasadzie, że najważniejszem za­

daniem dyplomacji winna być praca nad u- 
nikaniem konfliktów i wykluczeniem wojny, 
praktyka dziejowa wskazuje, że właśnie 
zbyt często kierownicy resortu zagranicz­
nego nadużywać się dają do celów agresyw­
nych. Dzięki ich zabiegom powstają prze­
cież sojusze o charakterze zaczepnym i na 
n ich  to wspiera się ów imperializm, którego 
celem jest zwycięstwo, a środkiem wojna. 
Pacyfizm tych poglądów jest o cz y w iśc ie  
nieszczery.

Polska nie posiadała dotąd Ministra 
Spraw Zagranicznych, dążącego do czegoś 
innego, niż zabezpieczenie pokoju. lme 
wszyscy jednak byli szczęśliwe; ręki, nie 
wszystkim udawało sie to. co skutecznie 
przeprowadza p. Zaleski.

Owoc jego prac nazwać można trium- 
iem polityki konsekwentnej, zręcznej, cier­
pliwej, przeprowadzanej wśród warunków, 
które trudnoby nazwać sprzyjającemi. Bo 
wprawdzie ityle mówi się i pisze o tern, że 
narody zmęczone Wielką Wojną łakną po­
koju, i że praca nad pokojem jest tylko dzia­
łaniem zgodnem z biegiem powszechnego 
prądu, jednak trzeźwa ocena rzeczywistości 
wskazuje, że ta praca jest raczej ciernista 
W ystarczy wskazać chociażby na Litwę, 
chociażby na rewanżowe idee niektórych 
państw europejskich, aby zrozumieć roz- 
diw iek między pacyfistyczną teorią i kon­
fliktami, które ustawicznie grożą w y­
buchem.

W tych warunkach zasługa Min. Zale­
skiego polega na wytrwałem, nieugiętem dą­
żeniu do przełamania przeszkód. Nikt nie tai, 
że przeszkody te istnieją, ale też nikt nie 
może zaprzeczyć, że wiele z nich usunięto, 
a inne powoli, z uporem wchodzą w stan li­
kwidacji.

Ułatwia to zadanie fakt sharmonizowa- 
nia naszej polityki wewnętrznej z zagranicz­
ną. To samo dążenie, które niweluje w e­
wnątrz państwa walkę stronnictw, rozbraja 
antagonizmy socjalne i usiłuje przetopić ca­
łe społeczeństwo w  jeden zgodny warstat 
pracy, — rzuca swój refleks również na ży ­
cie międzynarodowe. Polska jest elementem 
pokoju nie tylko z nazwy i pragnień, ale z 
najgłębszej istoty swej.

Trzecie głosowanie nad budżetem.
Sejmowa komisja budżetowa przystąpi­

ła w-azioraj do 3-go glosowania nad c a f y m 
b u d ż e t e rn. INai wstępie pas. H ó ł y ń s k i  
■oświadczył że wobec wyniku poprzedniego 
glosowania nad budżetem Ministerstwa 
skarbu składa, referat teigo budżetu. Przewo­
dniczący /poseł B yi r k  a odpowiedział, że 
nad tern komisja zastanowi się wie wtorek, 
■po ukońcizieiniiu1 ogólnego trzeciego czytania, 
pocztem przystąpiono do trzeciego' czytania 
całego budżetu:

Zabrał glos p. Minister Skarbu C z e- 
c h o  w  ł e z  i oświadczył, co następuje: 
Pnzedl rozpoczęciem trzeciego czytania mam 
zaszczyt w imteniui Rządu złożyć następują­
ce oświadczenie: Przy dlnugiem czytaniu zo­
stały już znacznie podwyższone wydatki a 
do trzeciego czytania' zgłoszono szereg wnio 
sków oi dateze podwyższenie wydatków.

we j przeniesienia” odrzucano; wnioski rzą­
dowe o zwiększenie tej pozycji o 12.000 zło­
tych .oraz wniosek poisłów CzetwertyńskiC' 
go I Rybainskiago w  sprawie1 zmniejszenia 
tej pozycji: o- 150.000 zł.

'Budżet M i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h  przyjęto' w  brzmieniu u- 
chwaJonem w drugiem czytaniu, odrzucając 
wszystkie: wnioski1 wniesione do 3 czytania.

Budżet M i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  przyjęto z pewnemi zmia­
nami przeważnie w myśl życzeń Rządu.

Nai posiedzeniu popołndniowem komisja 
przystąpiła do trzeciego czytania budżetu 
iM 3 m is t e irsit w a sp r, a w  ii e dl lii w o ś  c i: 
który z  szeregiem poprawek przyjęto. Bu­
dżet M i n i s t e r s t w a  p r z e m y s ł u  i 
h a n d l u  przyjęto w  tnzeeiem czytaniu z 
dwoma poprawkami. Budżet M i n i s t e r

iRteąid! musi zastrzec się przeciwko pod wyż- . 5 1 w  a  kot nui n  ikaci j i i  przyjęto z  sześcio-
szaniu wydatków, nawet najbardziej pro- 
duikcyłjinyidh'. Dalsze podwyższanie podatków 
przekroczyłoby możliwości finansowe Pań­
stwa. Równocześnie zwrócić muszę uwagę 
na niebezpieczeństwo nierealnego podnosze- 
iniai dioohiodów Państwa, specjalnie w  dziale 
uzyskania' środków nai poiprawę bytu pra­
cowników państwowych. Środki na powię­
kszenie płac urzęidtniiiczych wskazałem P a ­
nom niejednokrotnie w poprzednich moich 
przemówieniach. Wobec tego proszę Wys. 
Komisję o  zaakceptowanie zgłoszonych 
przez Rząd do trzeciego czytania wniosków.

Rozpoczęło' się następnie głosowanie, 
przyioziem załatwiono' naprzód b u d ż e t  
P.r e z y d i e n t a  i R z e c z y p o n s p o l i  t e  j, w 
którym podinietstiioinio uposażeinie Prezydenta 
ze 180.000 na 240.000 zł.

Z kole# przeprowadzono głosowanie 
nad b u d ż e t e m  S e j m u  i S e n a t u ,  od­
rzucając wniosek proponujący podwyższe­
nie1 w paragraifie, uposażeń niższych funkcjo- 
uairjuszy o dalszych 25.000 zł.

W budżecie P i r e z y d i j u m  R a d y  Mi ­
n i s t r ó w ,  przy pairagr. „podlróże służbo-

ma poprą Wikami w  dziale administracji, na­
tomiast przywrócono' rozmaite pozycje w 
myśl życzeń Rządu.

Po ukończeniu glosowania nad tym bu­
dżetem referent poseł K a c z a n o w s k i  o- 
św iadczył, że wobec odrzucenia jego wnio­
sku, do wieczora diniia dzisiejszego oświad­
czy się, -czy złoży referat. Odiyby jednak re ­
ferat zatrzymał, to' po lo jakiem zreferowa­
niu uchwał komisji, ipewną część referatu po­
święciliby przedstawieniu swoich własnych 
poglądów. Nad tern oświadczeniem wywią­
zała się żywa dyskusja. Zgodzono się na o- 
p in ię  przewodniczącego posła B  y r k i, że 
sprawa ta jest rzeczą taktyki osobistej refe­
rentów. Następnie komisja przystąpiła do 
budżetu M i n i s t e r  sitw  a r o l n i c t w a ,  
uchwalając wnioski rządowe.

P rzy  budżecie M i , m i s t e r s t w a  W . 
R. i 0. P. przyjęto poprawkę posła Kalinow­
skiego podwojenia sumy, przeznaczonej na 
budowę szkół powszechnych do wysokości 
20 milionów. P o  przyjęciu kilku mniejszych 
wniosków obrady zakończono.

MARSZAŁEK SZYMAŃSKI 
O SYTUACJI POLSKI.

Paryż, 21 maja. (PAT). „Paris Midi" 
przynosi wywiad z bawiącym we Francji 
marszałkiem Senatu prof. Szymańskim, który 
dał szereg wyjaśnień o wewnętrznej sytua­
cji Polski, jej polityce zagranicznej. Marsz. 
Szymański oświadczył, ze pewne odłamy 
prasy dużo przesadziły w podawaniu alar­
mujących wieści o chorobie Marszałka Pił­
sudskiego, który ma się obecnie daleko le­
piej i powraca już do swych zwykłych za­
jęć. Szczególną uwagę zwrócił marsz. Szy­
mański na sprawę mniejszości narodowych 
w Polsce, które w ostatnich wyborach za­
manifestowały wyraźnie swą solidarność 
z Państwem Polskiem, co przypisać należy 
mądrej polityce Rządu Marszałka Piłsud­
skiego. Zadanie parlamentu polskiego po­
lega na stabilizacji tej polityki drogą prze­
prowadzenia reformy Konstytucji, która 
wzmocni władzę Prezydenta, uniemożliwia­
jąc zbyt częste zmiany rządu, zgubne dla 
całokształtu życia państwowego.

W ybory

do Reichstagu i Sejmu pruskiego.
21 inaja. Godz. 13. Ogłoszony przez 

Biuro Wolffa tymczasowy urzędowy wynik 
wyborów do Reichstagu, z wyjątkiem jed­
nego obwodu okręgu berlińskiego, a to pod­
miejskiego obwodu Reinickendorff, przedsta­
wia się w następujący sposób:

Ogółem, oddano głosów 30,592.442. Przy 
ostatnich wyborach w dniu 7 grudnia 1924 
oddano głosów 30,311.935.

Socjaliści otrzymali 152 mandaty (po­
przednio 131).

Niemiecko narodowi 73 mandaty (po­
przednio 103).

Centrum 63 maindlaty (poprz. 69).
Bawarska partja ludowa, która jest od­

powiednikiem centrum na terenie Bawarji, 
mandatów 16 (poprz. 19).

Niemiecka partja ludowa Stresemanna 
mandatów 44 (poprz. 51).

Demokraci mandatów 23 (poprz. 32).
Partja gospodarcza mandatów 23 (po­

przednio 17).
Grupa hanowerska 3 mandaty (poprz. 4).
Hittlerowcy mandatów 12 (poprz. 14).
Komuniści mandatów 54 (poprz. 45). 

Związek Lenina bez mandatu.
Niemiecka partja chłopska mandatów 8.
Landsbund mandatów 3 (poprzednio ra­

zem z niemiecko n a ro d o w y m i miał 6 man­
datów).

Chrześcijańsko narodowa partja chłop­
ska, mandatów 10.

Partja prawa ludu 2 mandaty

Partja saskiego ludu rolnego 2 mandaty.
Pozostałych 13 list państwowych nie o- 

trzymało ani jednego mandatu, w tern mniej­
szości narodowe otrzymały przy wyborach 
do Reichstagu ogółem 70.752 glosy, jednak 
wskutek rozstrzelenia ich żadnego mandatu 
nie otrzymały.

*
Tymczasowe urzędowe wyniki wybc- 

rów do Sejmu pruskiego stwierdzają, że so­
cjaliści zdobyli 136 niandartów (poprzednio 
J14), ńiemiecko-narodowi 82 (109), centrum. 
69 (81), partja centrowa w prowincji saskiej 
3 (0), niemiecka partja ludowa 40 (45), ko­
muniści 56 (44), demokraci 21 (27), partja 
gospodarcza 21 (ll), Hittlerowcy 6 (11), par- 
tja ludowo-narodowa, secesja Hittlerowców 
2 (0), Hanowerczycy 5 (6), chrześcijańska 
narodowa partja chłopska 7 (0), partja pra­
wa ludu 2 (0).

. "*
Jak wynika z dotychczasowych obliczeń 

lista polskiej partji ludowej zdobyła ogółem 
przy wyborach do Sejmu pruskiego 56.834 
głosy, w tem z okręgu opolskiego 34.231, z o- 
kręgu wrocławskiego 226, z pogranicza t. j. 
z okręgu Frankfurtu nad Odrą 3351, z Po­
morza 10 0 1* Prusy Wschodnie dały 4710 gło 
sów, Westfalia 9.026, Nadrenja 3909, Hano 
w er 380. Głosów mazurskich w Prusach 
wschodnich jest 365, litewskich 108, Duńczy­
cy w  Szlezwik Holsztynie zebrali 2756 
głosów.

\\' wyborach poprzednich w grudniu 
Polacy uzyskali 81.703 głosy, Duńczycy 
5137, pozatem Serbo-Łużyczanie 5584.

Ponieważ w głównym okręgu w ybor­
czym polskim, t. j. w  okręgu opolskim licz- 
ba głosów polskich nie osiągnęła sumj 40  
tys. potrzebnych dla uzyskania l posła do 
Sejmu pruskiego, mniejszość polska na G. 
Śląsku nie otrzymała posła do Sejmu. Po­
nieważ zaś do otrzymania mandatu z listy 
państwowej potrzebne jest uzyskanie przy­
najmniej jednego posła z okręgu, wiec i ten 
mandat Polacy tracą, chociaż ogólna liczba 
głosów uzyskanych w całych Prusach w y­
starcza całkowicie do otrzymania jednego 
mandatu.

„Katolik Polski” donosi z Bytomia, że 
udział wyborców polskich był naogół słaby; 
chociaż władze zapewniały, że będą zwal­
czały wszelki terror, to jednak postawa ży­
wiołów nacjonalistycznych była tego rodza­
ju, ze odstręczała od głosowania wielu w y­
borców a zwłaszcza kobiety. Tej okolicz­
ności przypisać należy niekorzystny dla Po­
laków wynik wyborów, liczba bowiem gło­
sów polskich spadła i nie osiągnęła wym a­
ganej dla zdobycia mandatu cyfry 40.000 
grosów.

W
Cała prasa stołeczna w dłuższych arty­

kułach omawia wyniki wyborów. W ię­
kszość dzienników Uczy się z możliwością 
utworzenia wielkiej koalicji pod przewod­
nictwem socjalistów. ,,Local Amzieiger” otwar 
cie przyznaje, że straty niemiecko-narodo- 
wych przewyższają nawet najbardziej pesy­
mistyczne oczekiwania, pociesza się jednak 
nadzieją, że nowy Reichstag nie dotrwa-do 
końca kadencji i nie umrze śmiercią natu­
ralna.

„Beri. Tageblatt” wyraża przekonanie, 
że wobec wyników głosowania obecny ga­
binet Rzeszy poda się do dymisji. W  końca 
tygodnia przybędą prawdopodonnie do Ber­
lina przywódcy wszystkich stronnictw, po­
djęcia jednak rokowań o utworzenie nowego 
gabinetu i nowej koalicji spodziewać sie mo­
żna dopiero po Zielonych Świętach. Dzien­
nik stwierdza, że niemiecka partja ludowa, 
która dotychczas zajmowała stanowisko nie 
przychylne dla idei tak zw. wielkiej koalicji, 
od niemieckiej partji ludowej do socjalistów, 
obecnie pod wrażeniem wyniku wyborów 
ma uważać taką wielka koalicje za jedynie 
możliwa w przyszłym Reichstagu wię­
kszość. Nawet najbardziej nieprzychylne dla 
koncepcji wielkiej koalicji prawe skrzydło 
niemieckiej partji ludowej miało zostać prze 
konane o konieczności sojuszu z socjalista­
mi wobec niesłychanej klęski stronnictwa 
niemiecko-narodowego.

*
Półu rzędowy komunikat oświadcza, że 

wiadomość, jakoby rząd Rzeszy miał podać 
się w ciągu dnia dzisiejszego do dymisji, 
nie odpowiada prawdzie, rząd bowiem pra­
gnie zaczekać na oficjalne ostateczne obli­
czenia. Pozatem rząd Rzeszy nie cltce w y­
woływać kryzysu przez podawanie się do 
dymisji już obecnie, a poda sie do dymisji 
dopiero wtedy, gdy będą mogły być odrazu 
podjęte rokowania o utworzenie nowego 
gabinetu. Stanie się to dopPro wtedy mo­
żliwe, gdy zbierze się Reichstag, między 10 
a 14 czerwca b. r.

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI POWRÓCIŁ 
Z SULEJÓWKA.

Warszawa, 22 maja. (Teł. wł.) W nie­
dzielę o 10-teó rano — jak to ijuż wczoraj do­
nosiliśmy — Marszałek Piłsudski) wyjechał 
samochodem do Sulejówka. Wczoraj o 6-tej 
wieczorem Marszałek Piłsudski -powrócił do 
W arszawy i udał się do swego mieszkania 
w Generalnym Inspektoracie.



Zawrotne cyfry
światowej produkcji ropy naftowej.

Raptowne podniesienie się popytu na 
produkty naftowe datuje się od czasu wojny 
światowej. Nafta, albo jeszcze ściślej — ben­
zyna, była jedlnym z tych czynników ekono­
micznych, które zadecydowały o zwycię­
stwie aljantów. W słowach lorda Curzona, 
który w kilka dni po zawarciu rozejmu z 
Niemcami powiedział, iż „sprzymierzeńcy 
płynęli ku zwycięstwu na falach nafty” nie­
ma naprawdę żadnej przesady.

W zrastające stale od lat kilkunastu spo­
życie produktów naftowych, wywołało siłą 
rzeczy zwiększenie się dobycia ropy suro­
wej, ilości jednak, które się wydobywa te­
raz i przetwarza w rafinerjach, są tak kolo­
salne, £e nietylko odbijają się niekorzystnie 
na rynkach i cenach ropy, ale są też powo­
dem dość częstych kryzysów w przemyśle 
naftowym. Ciekawy obraz światowej pro­
dukcji ropy przynosi jeden z ostatnich ze­
szytów tygodnika „Przemysł i Handel”. 
Czytamy tam:

Szczególnie wzrost produkcji ropy, dzię­
ki działalności potężnych organizacyj kapi­
tałów amerykańskich, zaznaczył się w Sta­
nach Zjednoczonych i Wenezueli. Nadmiar 
wyprodukowanej ropy w Stanach Zjedno­
czonych był tak znaczny, że przyczynił się 
nawet do ograniczenia ruchu wiertniczego — 
z 19.000 otworów w r. 1926 do 15.000 w r. 
1927. W Wenezueli, gdzie wydajność pól naf­
towych należy do najwyższych w świecie, 
a suche dowiercania są prawie nieznane, 
produkcja w r, 1927, była ograniczona pojem­
nością zbiorników i możliwością transportu 
ropy. Wydobycie ropy pomimo powyższych 
ograniczeń w Stanach Zjednoczonych i w 
Wenezueli bardzo się zwiększyło, bo prze 
szło o 2.000 cystern, a udział w świato­
wej produkcji ropy Stanów Zjednoczonych 
wzrósł o 2,2%, a Wenezueli o 1,51%.

Trzeci wielki producent ropy, Meksyk, 
wobec nieustalonych stosunków prawnych, 
doznał wielkiego ograniczenia ruchu wiert 
niczego, a co za tern idzie i spadku produkcji.

Procentowy udział w światowem w y­
dobyciu ropy w innych krajach nie uległ po­
ważniejszym zmianom, choć w niektórych 
z nich, szczególnie w Rosji, Rumunji i Ar­
gentynie nastąpiło dość znaczne zwiększe­
nie wydobycia. W  Z. S. R. R. przy przepro 
wadzonej modernizacji urządzeń wiertni­
czych i ulepszeń w rafinerjach i urządzeniach 
transportowych przez budowę nowych ro 
pociągów, produkcja ropy silnie Wzrosła, ; 
eksport osiągnął rekordową liczbę około 200 
tysięcy wagonów ropy i produktów nafto 
wych. Ograniczona brakiem środków trans­
portowych i sił roboczych Kolumbja, posia­
dając wydajne tereny, zwiększyła produk­
cję ropy w porównaniu z 1926 r. przeszło 
dwukrotnie. Rumunja, dzięki wprowadzeniu 
organizacji sprzedaży produktów naftowych 
na rynku wewnętrznym i zastosowaniu cen 
dumpingowych, przy nieco zmniejszonej ilo­
ści odwierconych metrów, całą prawie z nad 
wyżką wyprodukowana i przerobiona na

produkty finalne, ropę zbyła zagranicą i w 
kraju. Argentyna wprawdzie zwiększyła 
bardzo swoją produkcję, jednak bez więk­
szego wpływu na rynki światowe.

W innych krajach, odgrywających nie­
znaczna. rolę w światowej gospodarce naf­
towej, jak w Peru, Polsce, Trinidadzie, In- 
djach holenderskicn i angielskich, produkcja 
ropy trzym ała się prawie na wysokości nie­
zmienionej.

Wydobycie 
1926 — 1927 
tys. baryłek

Uznane za nadzwyczaj bogate złoża 
naftowe w Boliwji, przez pomyślne wyniki 
wierceń w 1924 r., utrzymały produkcję te­
go kraju nadal na bardzo niskim poziomie. 
Badania terenów naftowych przez Francję 
w Afryce południowej, nie dały poważniej­
szych rezultatów, a tylko dowiercenia na 
terenach w Mezopotamii wskazały na 
wydajne złoża ropy. Pierwsza uzyskana 
produkcja z tych złóż została jednak zam­
knięta aż do chwili ukończenia budowy ro­
pociągu, który połączyłby odkryte tereny 
z jednym z portów Morza Śródziemnego.

Produkcja ropy w ostatnich dwóch la 
tach wynosiła w poszczególnych krajach:

+  zwiększenie 
Udział w “/o°/0 — zm niejszenie

1926 — 1927 tys. baryłek
St. Zj. Ameryki 770.874 903.800 70.18 72.2 132.926
Rosja 64.311 72.800 5.86 5.8 8.489
Wenezuela 37.226 64.437 3.59 5.1 27.211
Meksyk 90.431 64.120 8.23 5.1 26.301
Persja 35.842 36.80U 3.26 2.9 958
Rumunja 23.314 26.150 2.12 2.1 2.836
Indje holenderskie 21.242 22.200 1.90 1.8 958
Kolumbja 6.444 14.596 0.55 1.2 8.152
Peru 10.762 9.850 0.90 0.8 912
Argentyna 7.952 8.700 0.72 0.7 *4" 748
Indje angielskie 8.728 8.000 0.90 0.7 728
Polska 5.844 5.150 0.53 0.4 694
Trinidat 5.278 5.380 0.40 0.5 4- 102
Japonja z Formozą 1.900 1.700 0.11 0.1 200
Egipt 1.188 1.260 0.11 0.1 + 72

W innych krajach, posiadających złoża 
naftowe, jak: Niemcy, Francja, Kanada,
Ekwador, Sachalin, Czechosłowacja, Włochy 
i t. d. — produkcja ropy wynosiła w  r. 1926 
w sumie — 7.068 tysięcy baryłek, w roku 
zaś 1927 wzrosła do 7.641 tysięcy i repre­
zentowała 0,6% produkcji światowej.

Podsumowawszy te wszystkie przyto­

czone tu dane, otrzymujemy następujące 
cyfry: w  r. 1926 wynosiła produkcja świa­
towa 1,098.389 tysięcy baryłek, w roku zaś 
ubiegłym znowu wzrosła o 154.255 tysięcy, 
przekraczając cyfrę 1.250,000.000 baryłek.

(—a—)

Flegmatyczne wybory.
(O d  specjalnego koresp. „G azety Lw ow skiej11).

Berlin, 19 maja.
Charakter kampianji wyborcizej w Niem­

czech, rozegrane, j przedwczoraj, ilustruje list 
naszego specjalnego korespondenta. Red. .
Korespondent, każdy się z tern zgodzi, 

jest na to, aby obserwować i notować. Fak­
tem naczelnym w życiu Niemiec w  dniach 
obecnych są wybory. Obowiązkiem więc 
korespondenta jest przypatrzeć się akcji 
przedwyborczej, rozgrywającej się tutaj.
Polowanie jednak na fakty z tej dziedziny 
nie jest znów tak łatwem, akcja wyborcza 
bowiem rozgrywa się w  sposób zdecydowa­
nie flegmatyczny i w formach mało plas­
tycznych, nie przykuwających zbytnio uwagi 
publicznej i nie zmieniających fizjognomji 
dnia powszedniego.

Szukamy więc najpierw wyborów w 
gazetach. Z wyjątkiem organów socjalistycz­
nych i komunistycznych, poświęconych w 
całości agitacji wyborczej, robionej jaskra­
wię ale bez większego wewnętiznego roz­
pędu, inne pisma nie zaniedbują zwykłych 
swoich działów i nieznaczna tylko część 
swoich szpalt w stosunku do tego, co w pra­
sie innych krajów w takich warunkach dziać1 tycznych.

się zwykło, poświęcają agitacji i referatom 
wyborczym. W ostatnich dniach ożywiła się 
nieco prasa nacjonalistyczna p. Hugenberga. 
Wielka prasa demokratyczna z ciężkich 
dział publicystycznych ostrzeliwuje od cza­
su do czasu przeciwnika.

Afiszów wyborczych na słupach rekla­
mowych jest stosunkowe mało. Sekretarze 
partyjni, podobnie jak szefowie reklam roz­
maitych past na zęby, obuwie itd., odkry­
wają w sobie żyłkę poetyczną i niezbyt po­
prawną mową wiązaną usiłują zjednać so­
bie wyborców. Ilustracje na afiszach nie są 
zbyt żywe. Demokraci umieścili na swoich 
afiszach rozmaite polityczne i poetyczne au­
torytety, partja gospodarcza niewiadomo 
dlaczego powołuje się na Bismarka, ludowcy 
umieścili na swoim plakacie dzwon, cen­
trowcy wzywają do centralizowania sił, so­
cjaliści pokazali nam robotnika, dość fleg­
matycznego zresztą, który wzyw a do gło­
sowania na socjalistyczną jedynkę. (W 
Niemczech, podobnie jak i u nas, głosuje się 
na numery, a nie na osoby). W  Berlinie sto­
sunkowo najwięcej jest plakatów demokra-

Rozdaje się również ulotki, w ilościach 
jednak mniejszych stosunkowo, od masV 
druków, rozrzucanych u nas. DemokraC- 
i na tem polu wykazali najwięcej ruchliwo* 
ści, a niektóre ich satyryczne broszurki o* 
zdobione są zupełnie ućancmi karykaturami* 
Socjaliści znów rozdają tanie programowe 
mydła.

Kręciłem się umyślnie po centrum Ber* 
lina, byłem w południowej dzielnicy rohotni* 
czej Ntukolln, głównym punkcie oparcia ko* 
munistów, byłem w dzielnicy robotniczej! 
na północy, od Seestrasse do Tegel, i w cia* 
gu parudniowyeh wędrówek upolowałeś 
zaledwie jedno auto reklarnowo-wyborcze 
„Reichsbanneru”, jedno komunistyczne, je­
dno socjalistyczne i jeden malutki komuni­
styczny pochodzik. Agitacja ta, której b y łeś  
świadkiem, odbywała się w sposób zupełnie 
spokojny. Nikt, jak dotąd, nie naruszył czy­
stości domów obrzydliwemi czarnemi cy­
frami.

Szukałem pilnie po pismach zawiado­
mień o zgromadzeniach wyporczych, na któ­
rych mieliby zabrać głos najbardziej znani 
politycy rozmaitych stronnictw. Spodziewa­
łem się, że stolica Niemiec w takim momen­
cie będzie miała aż nadmiar atrakcji. Tym­
czasem i pod tym względem stan faktyczny 
nie odpowiada oczekiwaniu. Komuniści ope­
rują w jaczejkach, rozrzuconych po fabry­
kach, i dopiero dziś wieczorem ma się odbyć 
wielka ich manifestacja w  Sportpalaście. 
Zgromadzenia socjalistyczne odbywają się 
przeważnie na peryferji miasta, a występuj^ 
na nich siły częściej trzeciorzędne niż dru­
gorzędne. Centrum zachowuje się zupełnie 
cicho i operuje w okolicach kościołów. Z ra­
mienia stronnictwa ludowego przemawiał 
onegdaj minister dr. Curtius.

Natomiast demokraci, którzy w Berlinie 
maja znaczne wpływy dzięki potężnej swo­
jej prasie, urządzili bardzo udaną manifesta­
cję w Sportpalaście. Olbrzymia sala była 
wypełniona doszczętnie, obsada referatów 
była pierwszorzędna, a równie zręczną była 
reżyserja. Mówcy przemawiali krótko i rze­
czowo, nie wykraczali poza granice swoich 
referatów. Wielkie wrażenie zwłaszcza w y­
warła mowa przywódcy demokratycznego 
dra Kocha o ogólnej polityce stronnictwa. 
Obok niego przemawiali reprezentant Nie­
miec w Lidze Narodów hr. Bernstorff, po­
słanka Liiders, burmistrz Berlina Boss i b. 
minister finansów Rzeszy dr, Reinhold, do 
którego działalności parlamentarnej demo­
kraci przywiązują wielkie nadzieje. Słucha­
cze jednak z tych jego talentów niewiele 
mieli pożytku, gdyż z powodu słabego or­
ganu mówcy nie można było słyszeć ani je­
dnego słowa. A zapowiedzi na megafony za­
wiodły...

W  czasie przemówień brodaty przewod­
niczący ze spokojem konsumował przynie­
sione ze sobą z domu tradycyjne „Stullen”, 
wyborcy zapijali piwo, a na rozkopanej, zu­
pełnie jak we Lwowie, Potsdamerstrasse 
gwarzyli ze sobą policjanci.

Dzień jutrzejszy przyniesie nam rezul­
tat tej flegmatycznej kampanii. Przywódcy 
stronnictw spodziewają się, że udział w gło­
sowaniu będzie znaczny, mimo ospałego, 
jakby się dotąd zdawało, nastroju.

Włodzimierz Jampolski.
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ESKADRA.
Powieść.

Eksplozja nastąpiła niemal natychmiast. 
Płótno stanęło w płomieniach.

Pozostały jeszcze dwa namioty, nieob­
jęte pożogą, z których jeden zniszczony w y­
buchem granatu Żegoty. Ale od strony ko­
szar za lotniskiem.rozpoczął się już regular­
ny ogień ręcznych karabinów. Jazgot ma­
szynek na skrzydłach rósł. Dokoła świstały 
kule.

Kasprzak i Szyllijng prali z powietrza 
po rozrzuconej za płonącymi hangarami ty ­
ralierze. Ogień ich był mało skuteczny, z 
powodu ciągle jeszcze panujących ciemno­
ści szarego świtu.

Alarm na ziemi wzmagał się: grały
trąbki sygnałowe i stalowy dźwięk dzwonu 
nie ustawał, łącząc się w  piekielny hałas ze 
strzelanina ręcznej broni i ujadaniem ma­
szynek. Zaczynało być gorąco. Tyraijera 
podchodziła szybko coraz bliżej.

— Wal pan resztę granatów — i do 
maszyn! _  huknął Gierlicz w strono Źegoty.

Powolny Litwin nie śpieszył się- Rzucił 
jeden granat na wklęsły dach namiotu, za­
czekał aż wybuchnie, i dopiero przez w yr­
w aną tym sposobem dziurę rzucał następne.

Widać było sylwetki strzelców zryw a­
jące się z ziemi i przebiegające po kilka kro­
ków, aby znów paść i strzelać.

Święcicki i Jabłonowski musieli zaprze­
stać ognia, aby nie zranić pilotów.

Był najwyższy czas: niebezpieczeństwo 
groziło już samolotom, bo rosnący z każdą 
chwila pożar mógł lada chwila oświetlić je, 
a wtedy stałyby się celem dla wszystkich 
pocisków nieprzyjaciela.

— Gotowe — powiedział Żegota.
Pędem dopadli maszyn. Gierlicz był

pierwszy w gondoli. Obejrzał się na porucz­
nika: Żegota stał nieruchomo obok kadłuba, 
trzymając dłoń na burcie. Nagle nogi ugięły 
się pod nim i osunął się na ziemię.

— A, do stu djabłów! — zaklął kapitan, 
wyskakując ponownie.

— Co tam Jabłonowski? Żyje?
— Nie wiem, panie kapitanie: nieprzy­

tomny.
—Weź go pan razem ze mną do mojej 

maszyny. Musimy lecieć we czterech.
— Żeby tylko można było wystartować 

— powiedział Jabłonowski.
Pierwsze kule smagnęły naciągnięte płó­

tno kadłuba i sterów płaitowca.
Gierlicz siadał do płatowca. Święcicki 

ujął jeden z pozostałych granatów i odbez­
pieczył.

Z za hangaru wypadło z pół kompanji 
strzelców. Jabłonowski puścił Źegotę, któ­
rego podtrzymywał klęcząc na dnie kabiny, 
i pochylił się nad karabinem. Stalowa lufa 
zaczęła ujadać. Prowadził ją szerokim mio­
tem po biegnących ku nim ludziach. Plutony 
zmieszały się, przypadły do ziemi. Strzelał 
dalej.

— Gazu! — huknął Święcicki i zamach­
nął się. — Sto dwadzieścia jeden, sto dwa­
dzieścia dwa, sto dwadzieścia trzy — liczył. 
Rzucił; granat opisał łuk i upadł pod koła 
płatowca Żegaty.

Ruszyli. Mały obserwator stał i paitrzył 
za siebie. Jabłonowski siał po spłaszczonych 
na ziemi plutonach,

Maszyna z trudem uniosła ogon i ciężko 
toczyła się w  długim, nierównym starcie. 
Dwukrotnie w yryw ał ją pilot i dwakroć o- 
padała na koła, skacząc niezgrabnie, jak 
zrywająca się do lotu wrona. Bezwładna 
głowa Źegoty tłukła o pokład kabiny. Ja­
błonowski przestał strzelać i z niepokojem 
śledził start. Święcicki ścisnął go za ramię.

— Nie eksploduje — powiedział.
— Co?
— Granat, który zostawiłem waszej 

maszynie, aby jej nie dostali bolszewicy. 
Psia krew, trzeba było podpalić!

W tej chwili zobaczyli na środku lotnis­
ka błysk, a potem usłyszeli huk. Buchiął 
ogień.

— Pali się! — odetchnął mały obser­
wator.

Prawie jednocześnie płatowieę, w któ­
rym siedzieli, oderwał się ostatecznie od 
zienii i z wysiłkiem zaczął się wznosić, prze­
latując tuż nad dachami budynków.

Szylling i Kasprzak bili teraz na zmianę 
z Sikorą i Brzezińskim w środkowy hangar, 
który oparł się dotychczas płomieniom. Mi­
mo zapalających się ładunków, nie mogli mu 
dać rady. Wreszcie dym wywinął się czar­

nym wałem z pod płacht. I zaraz potem ol­
brzymi słup ognia, jak gejzer wystrzelił pod 
riebo; eksplodowała beczka z benzyną. Za 
pierwszą, strzeliła z hukiem druga, trzecia, 
dziesiąta. Jak olbrzymie rakiety leciały w 
górę, spadając deszczem ognia, który rozle­
wał się szeroko, pełzł coraz dalej, aż zaczął 
lizać najbliższe budynki koszar. -

Strzelanina ustała. Słychać było tylko 
huk rozszalałego żywiołu.

— Proszę panów — powiedział Gierlicz 
— kolega nasz, porucznik pilot Żegota, agi- 
nął śmiercią bohaterską...

Zapadło głuche milczenie. Tradycyjne 
słowa, pomimo że treść ich była znana ca­
łej eskadrze, zrobiły wrażenie przygnębia­
jące.

Odprawa oficerska ciągnęła się w gro­
bowym nastroju dalej. Adiutant długo od­
czytywał monotonnym głosem rozkazy, cze­
go nie słyszeli prawie, zatopieni w myślach. 
Wreszcie skończył.

Omawiano szczegóły pogrzebu, którym 
się zajął Brzeziński. Za oknami gwizdał 
wiatr, strząsając z arzew pożółkłe liście 
i mżył drobny, rozpaczliwie jednostajny 
deszczyk. Ściemniało się. W  mglistem po­
wietrzu błysnęły żółte, rozmazane lepka 
wilgocią światła. Odprawa miała się ku koń­
cowi. Przed rozejściem się, Gierlicz zabrał 
głos:

.... (C. d. r».) J

\
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ROZPOCZĘCIE PRAC KOMISU 
POLSKO-LITEWSKIEJ W WARSZAWIE.

Warszawa, 22 maja. Wczo.aj w gma­
chu Prezydjum Rady Ministrów odbyło się 
pierwsze posiedzenie polsko - litewskiej ko­
misji dla spraw ekonomicznych, transyto- 
wyeh i komunikacyjnych. Zagaił je przemó­
wieniem powitalnem, wyrażającem ufność 
w dobrą wolę stron obu i wiarę w pomy­
ślny skutek prac, przewodniczący polskiej 
delegacji Szumlakowski. Odpowiedział w po 
dobny sposób przewodniczący delegacji li­
tewskiej Zaunius. Następnie odczytano pro­
jekt regulaminu obrad, który został przez 
komisję przyjęty. Ustalono, że we wtorek 
22 b. m. o godz 11 przedpołudniem odbę­
dzie się narada przewodniczących obu de­
legacji celem przedyskutowania szczegóło­
wego programu prac. Po wyczerpaniu tern 
samem porządku dziennego, przewodniczący 
p. Szumlakowski zamknął pierwsze posie­
dzenie komisji.

KS. KARDYNAŁ KAKOWSKI W PARYŻU.
Paryż, 21 maja. (PAT) Wczoraj w 

ambasadzie polskiej odbył się obiad, wy­
dany na cześć ks. Kardynała Kakowskiego. 
Przybyli między innymi Nuncjusz Magliolc, 
Biskup Przeździecki, Kardynał Dubois i kil­
ku biskupów francuskich, marszałek Foch, 
generał Petain, wyżsi urzędnicy minister­
stwa spraw zagr., ambasador Noulens oraz 
szereg wybitnych osobistości. Po obiedzie 
odbył się rau t na którym obecnych było 
blisko 1000 osób.

Dziś rano odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo w Bazylice Sacre Coeur. Kazanie 
wygłosił Kanonik de Rolier, który we wznio­
słych słowach powitał ks. Kardynała Ka­
kowskiego, następnie przemówił Kardynał 
Kakowski, podkreślając więzy łączące Polskę 
z Francją we wspólnej wierze katolickiej. 
W zakończeniu ks. Kardynał Kakowski udzie­
lił zebranym swego błogosławieństwa.

Paryż, 21 maja. (PaT). Prezydent re ­
publiki Doumergue wydał śniadanie na cześć 
bawiącego tu Kardynała KakowsKiego, na 
którem obecni byli również Nuncjusz pa­
pieski, ambasador C nłapow ski oraz szereg 
wybitnych osobistości polskich.

WIZYTA LONDYŃSKA WALDEMARASA.
Londyn, 21 maja. (PAT), Bawiący tu 

premier litewski Walćemaras odwiedził dziś 
Chamberlaina, który jutro wydaje na cześc 
Waldemarasa śniadan g w salonach Izby 
Gmin. We czwartek 24 b. m. Waldemaras 
przyjęty będzie na audjencji przez króla 
Jerzego.

JrOnidyni 22 maja. (AW). Celem popytu 
litewskiego preojieira jest uzyskanie ppżlycz- 
ki dla: Litwy. Nadziej© jednia,k na dojście dlo 
skuiKU tej transakcji pożyczkowej są zniko­
me, Rygielskie; bowiem kota finansowe potę­
piają stosunek O tw y do Polski1 w  szczegól­
ności opór litewski w  sprawie, spławu na 
Niemnie Na stanowisko to  wpłynęła okolicz­
ność, ae angielskie towarzystwo eksploatacji 
pusizczy Biało wieskiej na ostatni,em zebiraniu 
zmniejiszyło kapitał obrotowy o  300 tysięcy 
franków z polwodlu dłuży oh strat poniesio­
nych skutkiem zamknięcia Nleminiai.

POMOC DLA BEZROBOTNYCH PRACO­
WNIKÓW UMYSŁOWYCH.

Warszawa, 22 imaj,a. (Teł. wi.) W, dzi­
siejszym „Monitorze Polskim” ©głoszono za- 
rządziejniie p*. Ministra pracy i opfteKi społeicz- 
nej w sprawie pnzejęoia przezi Zakład ubez­
pieczeń pracowników umydawyich we Lwo­
wie iod Funduszu bezrobocia wypłaty świilad- 
cżeń, poizostająciym bez pracy pracownikom 
umysłowym.

EKSPLOZJA GAZU TRUJĄCEGO 
W HAMBURGU.

Berlin, 21 maja. (PAT). W składach 
fabryki chemicznej Hugona Stolzenberga w 
w wolnym porcie w Hamburgu wybuchł 
tank zawierający gaz „Phozgen” używany 
w stanie woinym do wypełniania granatów 
gazowych. Gaz, który się wydobył z tanku 
zaczął s:e szybiR) rozprzestrzeniać. Skutki 
katastrofy były straszne. Wśród robotników 
pracujących w składach zapanowała panika. 
Zaalarmowana straż ogniowa próbowała 
zwalczać niebezpieczeństwo wodą. Zatelefo­
nowano do Berlina po maski gazowe i amo­
niak, aby przeciwdziałać gazowi. Wiatr wie­
jący w kierunku Wilhelmsburga poniósł ze 
sobą falę gazową tak, że w Wilhelm sburgu 
szereg osób zostaro zatrutych. We wszyst­
kich gospodarstwach chłopskich i mleczar­
niach w okolicy zarekwirowano wszystkie 
zapasy mleka celem rat owania zatrutych. 
WsKutek wybuchu gazu trującego zatrutych 
zostało około 90 osób. 7 osób zatrutych 
zmarło. W Ciągu nocy nadesłano do Ham­
burga maski gazowe. Straży ogniowej udało 
się zalać tank z gazem wodą i amoniakiem, 
przezco zapobieżono dalszemu rozszerzaniu 
się katastrofy. W czasie akęji ratunkowej 
4 strażaków i 5 policjantów uległo zatruciu.

KRONIKA.
K A L E N D A R Z

Rz.-kat. Faustyna, Em, 
Gr.-kat. Isaji pr. 

Wschód słońca g. 3 m 33 
Zachód „ g. 19 m 33 

Dł. dn. 16 g. m Ol)

TEATR WIELKA
W tcrek 22 b. m. „Dama Pikow a”.
Środa 23 b. „n. „iNiieizłomnia Żona1’, premiera. 
Czwartek 24 ib. m. IV. Koncert Symfoniczny.

TEATR NOWOŚCL
W torek 22 b. m. Młodość ,w maju” .
Środa 23 i  m. „Młodość w, maju“. 
Czw artek 24 to. m. „Młodość .w, maju1’.

KINOTEATR MIEJSKI.
„Indije, kraina baśni’1 o raz dwuaktowa ko­

media.

Jutrzeb^., premjera dramatyczna w Teatrze 
Wielkim, kfpTą będzie, po raz  pierw szy w Pol­
sce feseanizow.am, głośna komedia W. S. Maug- 
haunća: „Niezłomna Żona”, 'zapowiada się nie­
zwykle interesująco pod względem arty stycz­
nym. Śwlieitnia ta, nowość, k tó ra  w Wiedniu i -w 
'Berlinie, (Osiągnęła już cyfrg stu kilkudziesięciu 
przedstaw ień ii .wciąż jeszeżt nie schodzi-,z afisza, 
budzi w; n.aszem mieście ogólne 'zaciekawienie. 
Inscenizację „Niezłomnie} Żory, ‘ przygotow ał pie­
czołowicie reż. Żytecki. iNowia dekoracja art 
m a i M. Różańskiego — lUriządzenilie sceny J. 
Stahla. W  rolach czołowych w ystąpią pp.: Ła- 
dosiówinia, Łozińska, Nosainzc.wska (rola ty tu ło­
wa), Trapsizo, .Wołaszynowska, Kleszczyński, 
Ratsohka i Szymański.

Jeszcze tylno dziś i Jutro wyświetla M-iejs. 
Kino Noiw-ościl czarujący film ip. t. „Indje, kraina 
Daśm” i arcywesołą komedię dwuaktową. Od 
czwartku 24 b. m. nowy program.

Polskie Tow. Przyrodników im. Kopernika.
Posiedzenie naukowe odbędzie się we w torek 
dnia 22 b. ,m. o godz. 18-tej w Instytucie Geolo­
gicznym Urniiw. J. K-. ul. Długosza 8, z porząd­
kiem dziennym: 1, prof. dr. H. Aricitowski i dr. 
E. Steur: Opad pyłu z  dnia 26 kwifetniia z  punktu 
widzenia meteoroilogju

Minister reform rolnych, prof. dr. Sta­
niewicz, powrócił z Poznania. Uczestniczył 
on tam w  otwarciu I  obradach Zjaizdiui Wiel­
kopolskich Kółek rolniczych. Po powrocie 
odwiedM Ministra w, -soidiziinaciL rannych ks. 
Biskup Wł. Bandur siki .

Ministerstwo Poczt i Telegrafów wpro­
wadza w obieg znaczki pocztowe wartości
25 gr. z podobizną gen. Józefa Bema.

Doroczne posiedzenie publiczne Pol­
skiej A kadem ii Umiejętności odbędzie się w 
dniu 9 czerwca r, b. W  przeddzień odbędzie 
się zebranie członków, pa którem dokonany 
będzie wybór nowych czronków zwyczaj­
nych i zagranicznych Akademji. Prawdopo­
dobnie liczba członków powiększona zosta­
nie ponad 20.

O książki dla Gdańska. W  biurze T. S. L. 
przy ul. Fredry — jak już donosiliśmy — 
można podpisywać deklaracje ma członków’ 
Towarzystwa opieki nald! młodiziezą polską 
w (Gdańsku. Tam też należy składać książki 
polskie, które talk bardlzio potrzebne są dlzia- 
twilei naiszej w Gdańsku. Ofiara ita ciężką nie 
będzie: w  ikialżdlym dlom-u znajdzie isię zby­
teczny ipodir,ęaaniik szkolny, przeczytania opo­
wieść; w ystarczy zebrać je tylko i izłożyć 
w T. ,S. 'L., które prześle je, gdzie należy. 
Polecamy sprawę tę ofiarności Lwowian 
bairdtzo gorąco.

Zloty medal ku czci prof. Oswalda Bal­
zera. Uroczystość wręczenia złotego medalu 
prof. Balzerowi odbędzie się w  sobotę dnia
26 maja b. ir. o gadzinie 11 przeaipołudrtem 
w Aulił Uniwersytetu Lwowskiego. Na pro­
gram złożą się przemówienia Delegatów U- 
niwarsyteitów i Towiarzyistw Naukowych. 
Jedno przemówienie może trw ać najwyżej 
pięć minut. Bróniuimoratoroiwie medaikt otrzy. 
mali osobiste zaproszenia wraz z  prograimem 
uroczystości. O godz, ,2 tegoż dnia odbędzie 
'się śniadanie na czeiść Jubilata w  sal® Hoteli; 
George a, Nakrycie na jedna osobę wynosi

OBRADY KLUBU B. B.
Warszawa, 22 maja. (Tel. wi.) Dziś o 

godzinie 10.30 mamo odbyły się obrady pre­
zydium klubu parlamentarnego IB. B., o  go­
dzinie 11.30 iziaiś konferencja członków klubu 
— Prizewodniilozącyiclh /komisji1 sejmowych.

_  g e n e r . g ó r e c k i w  p o z n a n iu .
Poznań, 21 maja. (PAT). Prezes Banku 

Gosp. kraj. generał Górecki zwiedził tereny 
Powszechnej Wystawy Kraiowej i odbył 
konferencję ż przedstawicielami zarządu i 
dyrekcji Wystawy. Generał Górecki wyraził 
uznanie dla dokonanych prac i przyrzekł 
daleko idące poparcie ze strony Banku Go­
spodarstwa krajowego.

15 zł., które izłożyć należy w gotówce, naj­
później do dlnia 24 maja godzina i2 w  Mu­
zeum iNarodowem iiim. Kr. Jama III. — Lwów, 
Rynek 6 ((telefon 23 - 87).

Koto iwowsklc Związku Obrony Kresów 
Zachodnich otrzymało w związku z  akcją 
wdrożoną przeciw gwałtom pruskim na Ślą. 
®ku Opolskim i, 'stronniczemu stanowisku ko­
misarza Ligi1 Narodowi Calondera w  sprawie 
szkolnej,1 licizine rezolucje protestacyjne od 
szeregu lwowskich towarzystw i  organizacji 
zawodowych i narodowo-społecznych. W 
szczególności rezolucje takie uchwanły mię­
dzy iminemi: Związek Sądziiow Małopolski,' 
'Małopolska Straż Obywatelska, Tow. Nau­
czycieli szkół średnich i wyższych, Koło ar­
chitektów polskich, Związek Naprawy Rlze- 
czypospolitej, Klub spoirtowy „Gzarni1’, T ow. 
'Opieki1 kulturalnej nad Polakami zagranicą i 
wiele fiunyich. Rezioilucje iDęaą1 przedłożone 
Miidstersitwu Spraw Zag-anicznych.

„Tydzień dziecka”. Polski Komitet Po­
mocy Dzieciom (P. K. P . D.) erganizuje we 
wrześniu ib. r. Tydzień DziieJka. Olbrzymia 
ta Impreza ma ogarnąć cały kraj, powołując 

to  współpracy; zarówno donoisłych jak same 
dziacj,, które w  Dzień Święta Dziecka czuć 
powinny, że są nietylk-o źródłem i ośrodkiem 
zainteresowania dorosłego społeczeństwa, 
aie i małymi budowniczymi, którzy potrafią 
swoje twórcze siły użyć ku przysporzeniu 
radości innym. Tydzień Dziecka obejmuje 
bogaty program i ma ma celu zainteresowa­
nie społeczeństwa potrzebami tych, którzy 
są przyszłością Narodu. O pracach i zamie­
rzeniach Komitetu będziemy szczegółowo 
informować czytelników.

Uniwersytet włoski na wyspie Rodos. Rząd 
faszystowski, zam ierza utw orzyć na wyspie Ro­
dos uniw ersytet wioski, w którym  kształciłaby 
się młodzież .7 iwysp -Egi-ejs-kich. Stworzenie ta ­
kiego uniweisyitetii ^odejmie młodzieży tej po­
trzebę udlawainiiia się ma isitudiją da Atem, bądź za- 
grama-cię. Mussrfimii zam ierza uczynić iz Rodosu 
ośrodek żyoia kulturalnego. Zostało tam już od­
powiednio zorganizowane szkolni,ctw(0 początko­
we średnie, ,a< miaucizycieloim szkół greoki-ch po­
zo stawiorao terinin S-di'0 letnii dla- przyswojenia 
sobie języka wtoskiego 'w stopniu takim, -aby im>- 
glł prowadlzić w ykłady w tym  języku.

Wypadek przy pracy. W czoraj przywiieziono 
do siapitaia: powszechnego Jadwigę Kutz, której 
m aszyna w fabryce pudelek M arkusa Herszta 
p rzy  ul. św. A rny Ó odcięła cztery palce u p ra­
w ej ręki.

Zamach samobójczy. Juljia Selzer, zamieszka­
ła w, Ziiinmej Wadzie, w ypiła (W cela samobójczym 
większą dawkę feolu , iplrzewiezdanio- ją do  szpi­
tala powszechnego we Lwowie. Powód nKczmany

Przegląd ustawodawstwa.
MARYNARKA FANuLOWA.

Gbecnyi Rząd w  Polsce jest pierwiszym, 
iktóry poważnie ziautteiresował się niaszem 
wybriZieżem morsbiem ,a 00 aai teim idiziie i 
isprawą polskiej rnarymairiki handlowej. Gdy­
nia *  idiińem fcażdiym staje się większem por­
tem a rozwój; jej isipowiodował potrzebę pra­
wnego' uregulowania1, wszelkich spraw wcito- 
Idlzących w ' idziedlzime manmarbi handlowej.

IRlOzipoirządlzienłe. P. Prezydenta Rzeczy­
pospo lite j z 22 marca to. ir. określając organi- 
izacje I żaibres 'diziałamia władz mairynark,. 
handlowej odnosi się do portów handlowych 
tak państwowych jak i portów będących 
własnością komiunrtaą ,czy prywatną, W ła­
dzą I im,stancji są Kapitanaty portów z kapi­
tanami portów na .czełe, — II instancji Uirządi 
Moirskil k siadzlbą w  Gdyni z Dyrektorem na. 
cziełe, podległy Ministrowi Przemysłu i Han­
dlu. Do zakresu działania Urzędu Morskiego 
należy w pierwszym rzędizi-t 'Orziecznictwo 
w sprawach karno - administracyjnych, dalej 
sprawy; policji portowej, pilotażu, ogólnego 
'dozoru inaldl portanni;, budowy i utrzymania 
portów oraz, załatwianie oidlwiołań odi decy­
zji podlległyićh mu urzędów. Kapitanaty por­
tu wykonują policję portową i; żeglugową i 
orne powołane isą ido 'Utrzymaniiai w portach 
bezipiieczcńsitwia. W ralzie potrzeby imogą ome 
na polecenie! Mim. Przem. i Handlu wykony­
wać czynności! Urzędlu Marskiego.

Riozipoirząidlzeme obecnie już weszło w  
życie. Dr. L.

Od Wydawnictwa.
P renum erata  w  m iejscu (b ez  do  

s ta  w y) w y n o s i  m iesięcznie 4  z ł. 8 0  gr.
Prenumerata zamiejscowa i miej­

scowa z  dostawą do  domu 5  z ł. 3 0 gr.
D la  w o jsk o w y c h  p o lsk ich , u rzęd­

n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  i  kom unalnych , 
n auczycieli szk ó l średnich i  p o w sze c h ­
n ych , c ra z  em ery tów , prenum eratę  
n orm aln ą  obniżyliśmy z  5 z ł. 30 gr. 
do 3 zł. 30 gr. m iesięczn ie w ra i  j 
z  p rze sy łk ą , w zg lędn ie  d o s ta w ą .§

Miły gość z Ameryki
we Lwowie.

Dziś przybywa dc Lwowa miły gość z 
Ameryki, p. F.dwar-d Przybysz, jako delegat 
tamk związków wojskowych na dzień 30 
maja b. r., jako dzień wieńczenia grobów, 
by na cmentarzu Obrońców Lwowa, na gro­
bach bohaterskich lotnków  Amerykanów, 
złożyć trzy chorągiewki amerykańskie, w  
czasie dorocznego uroczystego oddania 
hołdu i czci tym Bohaterom, którzy zginęli 
za Polskę. !

Pan Przybysz, w czasie wojny świato­
wej, wstąpił do armii Stanów /Jednoczo­
nych, po wojnie, jako oficer artylerii w  re- 
zeiwie, pracował bardzo wydatnie w misji 
ratunkowej Hoovera w  Polsce, za co był 
dekorowany orderem „Polonja Restituta”.

Od związków wojsk, przywozi p. Przy­
bysz w darze dla Lwowa trzy flagi: jedną 
od Stowarzyszenia „Cór Unji Weteranów 
Wojny Domowej, z r. 1861— 1865” dla Stra­
ży Mogił Polskich Bonaterów do dekoracji 
każdego roku pomnika lotników amerykań­
skich na cmentarzu Obrońców Lwowa, — 
drugą od „Posterunku imienia bohaterskie­
go kapitana Artura Kelly Nr. 339 Legjonu 
Amerykańskiego” dla Komendy Dlacu, — 
trzecią od „Związku W eteranów Armji 
Amerykańskiej polskiego pochodzenia” dla 
Magistratu we Lwowie — - te awie ostatnie 
z przeznaczeniem, by były wywieszane ka ■ 
żdego roku na budynkach tych urzędów, w  
dniu 30 maja, jako w dniu wieńczenia gro­
bów amerykańskich.

Uroczystość oddania f'ag amerykań­
skich, odbędzie się we wtorek, dnia 29-go 
maja b. r., o godzinie 7-rriej wieczorem, w 
gmachu Komendy placu przy ul. W ałowe1.

Wszystkie związki wiązkowe i stowa­
rzyszenia są proszone, by wysłały delega­
cję ze sztandarem :ia tę uroczystość. Usta­
wienie w  ulicy Wałowej, przed gmachem 
Komendy placu, punktualnie na godzinę 
6.45 wieczorem.

P. Przybysz otrzyma w darze od Lwo­
wa dla Polonji Amerykańskiej — od Kapi­
tuły Krzyża Obrony Lwowa i od Związku 
Obrońców Lwowa — honorowy „Krzyż O 
brony Lwowa” i woreczek z ziemią z gro­
bu bohaterskich lotników amerykańskich, 
dla „Posterunku kpt. Kelly Nr. 339 Amery­
kańskiego Legjonu”, od Magistratu lwow­
skiego adres z podpisami, ogólnym wido­
kiem I wowa, herbem Polski i Lwowa dla 
„Związku Wet. Armji Amerykańskiej polsk. 
pochodzenia”, zaś od Straży Mogir — księ­
gę pamiątkową cmentarza Obrońców Lwo­
wa z odpowiednią dedykacją, dla Stow. „Cór 
Unji Wet, Wojny Dom. z r. 1861—1865”.

Uroczystość wieńczenia grobu lotników 
amerykańskich oabędzie się w  środę, dnia 
30 maja b. r„ na cmentarzu Obrońców Lwo­
wa, o godzinie 11-tej.

Spodziewany jest liczny przyjazd osób 
z W arszawy, zjazd b. członków z Eskadry 
7-mej myśliwskiej im. T. Kościuszki — ko­
legów bohaterskich Amerykanów.

Patriotyczne społeczeństwo Lwowa 
i młodzież szkolna, ceniąc zawsze prawdzi­
wą zasługę i poświęcenie dla wielkiej spra­
wy — tłumnie pośpieszy na drogi 'nam 
cmentarz Obrońców Lwowa

Z sali sądowej.
„PIONIERZY” IWOWSKIEGO „PRZEMY­

SŁU" F3 MOWEGO PRZED SĄDEM.
WicZioralj1 rozpaczęła się przedJ Sądbin 

Oikiręgowym Kairmyim, pódl ipraewodlniictwem 
r. Bieinidaisziewakiegc rozprawa przeciw: Józe­
fowi1 Tarniawsikiemą StaiMawiow. Bańce i 
Kazimierzowi Burakowskiemu, 'którzy zaini­
cjowali1 głośną w  swoim czasie w, maszwn 
mieście t  zw, wersalską irewje „Romtoj- 
filimiui“, narażając mnóstwo osób, adeptów 
i adeptki) X-tej itiuizy na straty materialne.

iWiszyscy trzej oskairżenl me pocouiwają 
się dto1 Wiimyt zrzucając ® siebie nawizajem 
'Odpowiieidziiialność zlś imprezę, pożarem prze- 
słiuicłiamoi szicreg niedoszłych boliaterów 
'Srebrnego ękramoii którzy ponieśli oolprawda 
mail© straty, ale wiadomo, ze zawiedizione 
nadzieje najbardziej bolą. j

SKAZANIE SZPiEGA.
Przed1 Trybunałem Sądlu karnego prze­

prowadzono wczoraj tajną rozprawę prze­
ciw’ Mikołajowi Wołoszynow® isBeiręgowcowi 
6 p'. lotniczego i Karolowi Kusemu, betonia­
rzow i oskarżonemu c  'Szpiegostwo na rzecz 
jeidluego z  aścienmyich państw. / jW! wyniku 
roziprawy Wołoszyn skaziany został na 3 la­
ta, Kusy na półtora roku clękiego wdęziania 
z zaMiCceniem więzienia śledczego __ __
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Piśmiennictwo.
Hall Caine: „Zakładnik”. Powieść. Prze­

łożyła z angielskiego Maria Kreczowska. 
W arszawa itd. Instytut wydawniczy „Re- 
naissance”.

Powieść oryginalna, itło ciekawe i bar­
dzo mało nietylko nam znane. A na tern tle 
i typy proste, o ostrych konturach, jakby 
z bryły granitu wykute, przeważnie o kul­
turze tkwiącej jeszcze na najniższym szcze­
blu wielkiej drabiny. 1 romans jakiś dzi­
wny, inny, odbiegający od prawideł, przy­
jętych w świecie. Uczucia żywiołowe i w 
miłości i w przekleństwie, słowem wszystko 
różne od tego, co zwykliśmy obserwować 
w większych, zwartych osiedlach ludzkich.

Hall Caine rzucił na karty książki szmat 
życia Islandji, wprowadził kontrasty dwu 
światów, dwu klas społecznych; powikłał 
ich wzajemne przypadkowe stosunki w fa­
bule, obfitującej w  momenty o silnem napię­
ciu; przeciwstawił sobie altruistę-ojca z e- 
goizmem żony jego i synów; z plastyką od­
tworzył dzieje dwu żon półdzikiego włóczę­
gi: córki gubernatorskiej i ćmy nocnej, oraz 
dwu braci przyrodnich i urwał w  chwili — 
zdawało się — rozstrzygającej, nie zazna­
czywszy nawet, iż jest to właściwie tom 
pierwszy „Zakładnika”.

Istnieje jednak druga powieść p. Hall 
Caine p. t. — o ile się nie m y lim y  —. „R u ­
dy Jazon”, która przyniesie rozwiązanie 
splotu zagadek, nawiązanego zręcznie. Nie 
ulega wątpliwości, że czytelnicy, poznaw­
szy „Zakładnika , skwapliwie i tę chwycą 
do ręki. —mrę.—

W nrze 9 „Świata Kobiecego” składają 
się na interesującą całość następujące arty­
kuły; Kathleon Norris •— Ubóstwo nie w y­
klucza szczęścia; A. Łączyńska — Zmierzch 
zabawki; H. Filochowska — Figurynka; J. 
Gizowska — Babunia; Zofja Łosiowa — 
Florenco Nightingale; To i owo; Przegląd 
książek; Obserwator >— Wypada, nie wy- 
pńda?: Efeb — Toilette infime.

Ze sportu.
Hippika. IW niedzielę Małopolski Klub Jazdy

zakończył swóif konkurs wiosenny, trw ający 
przez 3 dni. Po fatalnej pogodzie w sobotę pię­
kny dzień niedzielny zwabił tłum y publiczności, 
k tóra napaw ała się widokiem ulubionego, naro­
dowego — rzec można — sportu Polaków. Cała 
organizacja zawodów w ypadła ku ogólnemu za­
dowoleniu i  można Eozyć, że mili goście sporto­
wi Lwowa, którzy  zjechali do nas w  tym  roku 
z  Krakowa, Łańcuta, S tanisław ow a, Brodów i 
Czortkowa i w przyszłości uświetnią konkursy 
Małopolskiego Klubu Jazdy, rozwijającego się do- 
skonnie pioid prezesurą gen. Lamezama-Salins.

Konkurs ciężki (przełożony z  soboty n a  nie­
dzielę rano): 1) por. K orytkowski („O stry") 14 
p. uł.; 2) por. Biliński („Florek") 5 DAK; 3) ppor. 
Ęoiztworiówski („Nargil") 22 p. uł.; 4) ppor. Po- 
horeoki („Lotos") 14 p. uł. S tartuje 19 koni.

Konkurs potęgi i skoku: 1) L. Krzadzumo- 
w.icz („Haubica"); 2) rtm. Trenkw ald („Lwi P a­
zur") 8 p. ul.; 3) ppor. Poborecki („Farsa") 14 
p. u!.; 4) por. Strzałkowski („Panna'') 9 p. uł.; 
5) por. Kałusowski („Nida”) 14 p. ul. S tartuje 29 
koni, /

JULJUSZ STEFAN PETRY. 2)

„LWIE SERCA"
widowisko sceniczne na t le obrony  

Lwowa w dawnych czasach.

KRZYWONOS 
(skłaniając się Chmielnickiemu, zwrócony 

do starszyzny kozackiej)
Sława w a m !--------------------

PUŁKOWNICY KOZACCY.
I tobie!

(Krzywonos wychodzi a z nim dwaj młodsi 
pułkownicy).

GROZWAYER.
My gotowi na męki (uroczyście)

Lecz w imieniu wszystkich, 
Ślubujemy, że nigdy samozwańczej władzy 
Nie damy kluczów miasta. Przy po'skiej

Koronie
Trwać będziemy po wieki, — choćby z mie­

czem w ręku 
(podnosząc się o jeden ton wyżej)

Aż Bóg, który dziś Polskę przez twe ręce
karze,

W ejrzy na naszą stałość i gniew swój od­
wróci.

(Już w  czasie wymawiania ostatnich słów 
dochodzi obecnych wrzawa, krzyk i coraz 
silniejszy grzmot dział, jakby odgłosy 

szturmu).

POSŁOWIE.
Co to?

Konkurs pocieszenia: 1) Lila Czayfcowska
(„Gitdirau"); 2) par. Biliński („Faw orytka") 5
DAK.; 3) .par. Tetm ajer („Igumeii") § p. uł.; 4) 
ppor. Pohoreoki („Goplana") 14 p. ul.; 5) por 
Juszczak („Łaskawa") 9 p. uł. Triumf fenomenal­
nej ama&onki przyjęto, owacyjnie. Klasa jazdy 
p. Ozaykowskiej staw ia ją  w  pierwszym  rzędzie 
amazonek polskich.

Zawody konia myśliwskiego: 1) por. Kulesza 
(„Nikła") 10 p. s trz . fcon.; 2) por. Kawecki 
(„Koalicja") 10 p. strz. kom.; 3) por. Skowroński 
(„Liwerant") 6 p. ul.; 4) por. U rbanowicz („M i­
la") 22 p. uł.; 5) ppor. Ciepiela („Niumiu”) 22 p. 
uł. W  kom ursie  tym składającym  się z: 1) jazdy 
maoeżowej, 2) steeple-chase, 3) konkursu — s ta r­
tow ało  18 koni.

Konkurs pań w ygryw a W anda Czaykowska 
(„Alse"), pięć innych amazonek ulega dyskwali 
fikacji.

Bieg myśliwski: 1) rtm. Trenkwnldi („Lwi 
Pazur") 8 p. uł.; 2) ppor, Roztwionowski („Ro 
han") 22 p. uł.; 3) Lila Gzayfcowska („Orient 
Ekspress"). S tartuje 12 jeźdźców, 4 amazonki. 
M astrem biegu był gen. Lam ezan - Satins, korrtr- 
mastrami płk. P aten  i  L. Krzeczunowicz.

Lekko atletyka. Międlzyklubowę zaw ody „Po­
goni" odbyte przy; udziale ponad 70-ciu zaw odni­
ków, z  1.1 tow arzystw  Wschodniej Małopolski 
świadczą o stałym  postępie lekkiej atletyki w 
naszym okręgu i  powrocie do dawnych, św iet­
nych trądy  cyj.

Bieg na 100 m.: 1) Nowosad (Sokół, Ja ro ­
sław ) 11.5 s.; 2) Jaskólski (Legia) 11.8 s.; 3)
Dubeua (Pogoń) 12 s. — Bieg n a  400 m.: 1) A- 
damcio (AZS) 56.4 s.; 2) Jarosz (Legja) 56.8; 
3) Jaworski (AZS). — Bieg n a  1.000 m. dla ju­
niorów: 1) Adaimoio (AZS) 2 m . 48 s .; 2) Krzy­
żanowski (AZS) ,2:49.6; 3) Katowlaz (Sokół II.). 
— Bieg na 3.000 m.; 1) Sawiaryn (Pogoń) 9 m. 
19.7 sek.; 2) Schatz (Dror) 9:58.2; 3) Dobosz (P) 
10.9.8. — Bieg na 200 m. p rzez płotki: 1) Dube- 
>n,a (P) 28.9 s. — reko rd  okręgow y; 2) W olań­
czyk (AZS) 4 m. w ty le ; 3) Drużbiak (P). Ga- 
w.enda (AZS) odstąpił. — Skok w z wyż: 1) No­
w osad (S. J.) 171 cm.; 2) Dubena (P) 169 cm.: 
3) Hutnik (I.eohja) 158. — Skok o  tyczce: 1)
Rzepka (AZS) 321 cm .; 2) Lichtblau (S. II.) 301 
cm. — Skok w dal: 1) Nowosad (S. J.) 610 cm.; 
2) Cena (AZS) 582 cm .; 3) Jaskólski (Legja) 570 
cm. — Pcnnięde kulą: 1) Puchalski I. (P) 12 ni. 
75 cm. (wynik tylko 19 om. .gorszy od rekordu 
polskiego); 2) Rogalski (P) 10 m. 68 cm.; 3) Ce­
na  (AZS) 10 m. 29 cm. — Rzut dyskiem : 1) Pu • 
chalski I. (P) 37 m. 26 om.; 2) C ena (AZS) 30 m. 
7 cm.; 3) Lichtblau (S. II.) 27 m 83 cm. — Rzut 
oszczepem : 1) Cena (AZS) 43 m. 7 cm.; 2)-KuHcz 
(AZS) 40 m. 95 cm.; 3) Rogalski1 (P) 38 m. 50 cm.

Kolarstwo. Polski Związek Towarzystw^ Ko­
larskich dążąc do  uporządkowania .terminów i 
.zaoszczędzenia ich n a  inne zaw ody polecił w szy­
stkim  tow arzystw om  m istrzostw a .klubowe roze­
grać w roku bieżącym  równioioześnie Technicznie 
'przeprowadzono rzecz w  te n  sposób, że co 30 
mi'iiiut wypuszczano jeźdźców jednego z  trzech 
tow arzystw  upraw iających kolarstw o we Lwo­
wie ii oi w swoich grupach walczyli o  mistrzo­
stw o sw ojego klubu. Dystans wyciągu wynosił 
50 idm. Zawodami kierow ał kom itet międzyklu- 
bow y Lw. Tew. Kolarzy i  Motorzystów,, Hasmu- 
nei i  Piogonii pod sprężystem  i doświadozonem 
kier,unikiem imsp. Nowodworskiego.

P ierw sza sta rtow ała  drużyna „HasmoneJ" 
(9 ludzi): 1) Kies cl 1 g. 43 m. 34 sek.; 2) Hirsch- 
spr.ung 1:53:36; 3) F eder; 4) iBaiss; 5) Nachtgeist. 
Mistrzem zostaje Klesel.

D ruga sta rtow ała  drużyna LTK i; M„ w sile 
9 ludzi. 1) Troipaczyński 1 ,g. 40 m. 13 sek.; 2) 
Serbeński o  kilkanaście cen tym etrów ; 3) Szu- 
brow ski 1:45:4; 4) Rostrzębski F .; 5) M otyle w- 
siki. Tropączyńskii zdobyw a mistrzostwo po w al­
ce z Serbeńskim, n a  ostatnich m etrach w ysuw a­
jąc się o ćw ierć kółka. *

Ostatnia w yruszyła drużyna „Pogoni", 8 
jeźdźców. 1) Iguatowioz 1 g. 37 m. 52 sek.; 2) 
Kiczek 1:38:33; 3) Zawadzki il:40;21; 4) Bosak; 
5) Fross (dwa defekty). .Ignatowicz jest obecnie 
w świetnej formie. Kiczek zapow iada się znako­
micie. Zawadzki rów nież czyni postępy.

CHMIEL
To burza wstaje, n  v

to burzy początek.
(do Grozwayera):

A ty  słuchaj:
Jak niegdyś za tatarską wolą 

Mieszkańcy tego miasta własnemi pazury 
Musieli mur poszarpać — w  pysze w ysta­

wiony
I chodzić w jarzmie chańskiem, tako i dziś

b ęd zie:
Coście wczoraj stawilli we wspaniałym

trudzie
Będziecie dziś za moją wolą w  gruz obracać.

GROZWAYER 
Jeśli niegdyś Lwów ruski zczezł na rozkaz

Chana
To owo nowe miasto, które z jego ruin 
Wyrosło i naszemi rękami zakwitło.
Lwy chowa w swoich inurach i nie da się

w jassyr.
A gdy zabraknie mężów —- dzieci i niewiasty 
Staną tam za murami —

ZACHNOWICZ.
Każdy dom fortecą,

W każdym węgle, w kamieniu każdym znaj­
dziesz wrogal

CHMIEL
Obaczym czyli serca twardsze od kamieni... 
(zwracając się do pułkownika Podkowy) 

Hej Podkowa do tańca —
(z szatańskim śmiechem)

Krzywonos z Podkową — 
(Podkowa wychodzi, wzmaga się coraz bar­

dziej ogłuszający huk dział). ....

Ogólna Kolejność dzasów: 1) Ignatowiez (P) 
1:37:52 ; 2) Kiezjk 1:38,33 ; 3) Triopaczyński
(LTKM) 1:40:13; 4) Serbeński (LTKM) ten sam 
czas; 5) Zawadzki' (P) 1:40:21; 6) Klesel (H) 
1:43:34.

W  najbliższą niedzielę rozstaw ny wyścig 
„Pogoni'" 4 traczy po 2'5 kim. Należy .oczekiwać 
zaciętej rywalizacji drużyn „Pogoni", LTKM. I 
„H.asmonei". Zgłoszenia przyjmuje S. K. „Ragóń" 
Rutowisikliego 23

Piłka nożna. Jedyne ważniejsze zaw ody we 
Lwowie, mecz ligowy „Czarnych" z  „Turysta­
mi (Łódź) przyniósł zwycięstwo pierw szym  4:1 
(2 a ) .  Goście słabsi! niż głosiła to  fama poprze- 
idzaijąca ich iprizyibydie. Łódzkie drużyny mietnia-

POSŁOWIE. 
Co to?

— Dzień sądu.
•— Straszliwe natarcie.

CHMIEL
To ataman Krzywonos szturmuje wasz kur­

nik,
Wasz kawał raju cienkim obwiedziony mu-

rem,
Z nim idzie wszystka siła nasza i chanowa.

GROZWAYER 
Lecz układy hetmanie —

ANCZEWSKI 
Na iwoje wezwanie

ł a w r y s i e w i c z .
My z ufnością śpieszyli.

CHMIEL (szyderczo).
Będzieni gadać skorsze
LUBOWICKI.

Zaś to niepolitycznie,
ZACHNOW ICZ.

Grubo —
CHMIEL (śmiejąc się).

Lecz zdorewo...
GROZWAYER.

To zdrada! ,...
CHMIEL

Ja nie umiem słedkopłynnie brechać 
Jak wy, lecz za to gadam ogniem i żelazem.

ŁAWRYSIEWICZ.
Teraz ja, Rusin, prośbę od miasia zanoszę, 
Tam ludzie prawowierni, nie gub ich

z wszystkimi.

ty  w czoraj szczęścia dio lwowskich, albowiem 
w  Łodzi „Pogoń" pokonała tam tejszy ŁKS 5:1 
(5:0). W  Krakowie mecz .dw.u czołowych drużyn 
„W isły" i  I. FC (Katowice) zakończył się 3:2 
(0:1) p rzy  11.000 widzów. W  Poznaniu „W arta" 
bije „Cracoviię“ 3:0, w  W arszawie Tow. KI. Sp. 
— „Legję" 2:1 (1:1)

Turniej piłkarski w Amsterdamie. Najbliższej 
niedzieli zaczyna się w  Amsterdamie turniej pił­
karski Igrzysk IX-tej Ołimpjady. D rużyny około 
20-tu nairoidiów..zmierzą się w  tej światowej p ró­
bie najpopularniejszego' sportu doby obecnej. „Ga­
ze ta  Lw owska" 'zapewniła sobie z  tak  sensacyj­
nego turnieju, odbijającego się wszędzie głośnem 
echem, sprawozdani;, pióra dr. St. Polakiewicza.

CHMIEL
Chociażeś ty kotiuho jest Rusin prawimy, 
Lecz łąckiem mięsem dobrze twe kości po­

rosły,
Trzeba to mięso odbić — w siejczas zoba­

czymy.
ŁAWRYSIEWICZ (zc ściśniętą pięścią). 

To i mnie wstyd teraz, żem do ciebie
z prośbą

! wolałbym tam w pierwszych szeregach być
w mieście,

Niż-tutaj z tobą gadać.
(Odgłosy szturmu dochodzą do punktu 

kulminacyjnego).
CHMIEL.

Jak miasto zaobędę,
To Wy, panowie rada, w ten dzień tryumfalny 
W pierwszym szeregu ze mną wiedziecie do

m iasta.' 
POSŁOWIE (ściskając szable). 

Niedoczekanie Wasze!
CHMIEL.

Wasze miasto zginie!
ZACHNOWICZ (wyrywając szablę 

z pochwy).
To my z niem razem gińmy!
(Chmielnicki i pułkownicy kozaccy wstają, 

dobywają szabel).
CHMIEL.
Ja wam na pohybel!

ZACHNOWICZ.
My tobie pa pohybel!

ŁAWRYSIEWICZ.
Krwiopijcę!

(Dok. uast.)

Z E  Ś W I A T A .

WENUS Z HOLLYWOOD.
Biuletyn prasowy pewnego wielkiego 

koncernu filmowego z Hollywood odicrył 
niedawno przed światem tajemnicę, że 
wszyscy rzeźbiarze Stanów Zjednoczonych, 
od początkujących, aż do najsławniejszych, 
poprostu sprzysięgli się, aby jedną z gwiazd 
ekranowych tego koncernu, miss Joan Craw­
ford, odwieść od karjery filmowej. Sprzysię­
gli się, bo... chcą mieć tę artystkę jako mo­
del do posągu nowoczesnej Wenus. „Pozys­
kanie tej doskonałej piękności dla naszego 
koncernu — pisze ów biuletyn — nie było 
bynajmniej dziełem przypadku. Powołaliśmy 
do życia specjalną komisję, która, przestudio­
wawszy całe zagadnienie klasycznego pię­
kna, i biorąc za podstawę wymiary kształ­
tów Wenus milońskiej, podjęła poszukiwanie 
sobowtóra greckiej bogini”. Ogłoszono natu­
ralnie odpowiedni konkurs. Zgłosiło się co- 
niemiara pięknych kobiet, ale przez długi 
czas klasyczna piękność, odpowiadająca nie­
tylko wyrazem, ale wzrostem, rysami, wa- 
gą(sic) i całą wogóle postacią pierwowzoro­
wi greckiemu, wcale się nie zjawiała. Aż oto 
nagle dobry los zesłał Joan Crawford, którą 
komisja jednozgodnie zaakceptowała, ogła­
szając wyniki swoich badań w protokóle, do 
którego dołączoną została następująca tabe­
la porównawcza:
Wzrast Wenus 1 Milo 1,613 m Wzrost panny Crawford 1,613 m 
szyja 
ranie 
pierś 
filja 
biodra 
uda 
łydki

w  n a .  H u u a i a w i c  i f j  i ć t U C U ,

zawierającej tak szczegółowe wymiary, nie 
znajdzie się teraz piękność bardziej jeszcze 
od miss Crawford zbliżona do klasycznego 
oryginału.

WYSTAWA DAWNYCH AFISZÓW, 
PLAKATÓW I SZYLDÓW.

Kilka dni temu, otv/artą została w pa­
ryskiej Bibljotece Narodowej, ogromnie po­
uczająca i ciekawa wystawa, na której zgro­
madzono olbrzymi zbiór staroświeckich pla­
katów, afiszów, szyldów i wywieszek. W y­
stawę tę zorganizował, mający zebrać się 
w końcu maja w Paryżu, międzynarodowy 
kongres reklamy. Eksponaty pochodzą z ar­
chiwów Bibljoteki Narodowej oraz z pry­
watnych kolekcyj. W ystawa ta jest jakby 
żywą ilustracją historji reklamy. Zgroma­

• n 0 336 mm szyja 0 m 336 mm
»  . » 0 315 mm rami; n W 296 aia
m » w 825 mir pierś n 0 831 mm
n  m 0 7 2 i mm talja 0 0 711 ma
»  » n 953 mm biodra w » 9BE mm
rs 0 0 495 mm uda w 0 506 mm
0 »» » 343 mm łydki n 0 318 mm

dzono na niej nietylko plakaty, afisze i ogło­
szenia minionych wieków, zwłaszcza XVIII 
i XIX, ale i olbrzymie ilości metalowych 
szyldów i wywieszek, przy pomocy których 
kupcy i rękodzielnicy wychwalali i rekla­
mowali swoje towary. „Clou” w ystaw y sta­
nowi szyld sklepowy, namalowany przez 
słynnego malarza z czasów Ludwika XIV i 
Regencji Watteau, dla handlarza instrumen­
tów muzycznych, a wyobrażający związek 
Muzyki z Komedją. Oddzielną, nadzwyczaj 
barwną i zabawną całość tworzą szyldy ho­
telowe, przeważnie hoteli i domów zajezd­
nych prowincjonalnych. Widzimy tani istny 
bezlik szyldów „Pod białym koniem”, „Pod 
złotem jabłkiem”, bo gdzież nie było hotelu 
pod podobną nazwą? Najbarwniejszą cńłość 
tworzą oezsprzecznie afisze i plakaty' rekla­
mowe. Czego tam nie ofiarowywano publicz­
ności w sposób suggestywny i budzący po­
nętę! Oto np. jakiś kupiec towarów kolonial­
nych ofiarowuje butelkę prawdziwego rumu 
Jamaica za franka i 75 centymów, a pewien 
magazyn konfekcyjny kompletne umunduro­
wanie strażackie wraz z batami 1 kaskiem 
za 49 franków. Trudno nie uśmiechnąć się, 
przyglądając się tym afiszom i po równy wu­
ja c ceny ówczesne z dzisiejszemi cenami we 
Francji, nawet po ich przerachowaniu na 
złotą walutę. Niemałą też wesołość wzbu­
dza zachęcający plakat pewnego dentysty, 
który wielkiemi, rzucającemi się w  oczy lite­
rami, zapewnia, że w yryw a zęby bez bólu, 
albo też afisz reklamowy .jakiegoś szpitala 
dla psów, który chorym czworonogom ofia­
rowuje „pension complete wraz z opieką le­
karską za 15 franków miesięcznie. Inną zno­
wu atrakcję stanowią pierwsze płakały re­
klamowe wielkich magazynów paryskich, 
takich jak „Au Printemps”, „Au Bon Mar- 
che”, „Louvre” i t. d. Pierwszy np. plakat 
rozlepiony w jParyżu przez „Bon Marche” 
przedstawia, niewiadomo dlaczego, młodą 
kobietę w otoczeniu tygrysów, lwów i nie­
dźwiedzi, konkurował zaś z nim i przyku­
wał uwagę ówczesnej publiczności plakat 
magazynu „Au Printemps”, wyobrażający 
parę zakochanych w parku i unoszącego się 
nad nimi amorka, obsypującego ich różami. 
Afisze teatralne pojawiają się dopiero po 
Wielkiej Rewolucji, do r. J.785Ś bowiem przed­
stawienia teatralne ogłaszane były przez w ę­
drujących po mieście heroldów, którzy o ma­
jących się odbyć publicznych przedstawie­
niach teatralnych oznajmiali donośnym gło­
sem przy akompaniamencie trąb.
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Sprawy gospodarcze.
Polsko - gdańska umowa tytoniowa.

W ub. tygodniu odbyły się w Warszawie 
narady w, sprawie wykonania bkładu polsko- 
gdańskiego w sprawie zaprowadzenia mo­
nopolu tytuniowego w w. m. Gdańsku. 
Układ ten zawarty dnia 21 marca 1927 r. 
postanawia m. in. wymianę produktów mo­
nopolu gdańskiego i monopolu polskiego. 
W myśl tego postanowienia polski monopol 
tytuniowy przyjmuje rocznie 100.000 klg 
wyrobów tytuniowycb gdańskiego mono 
polu według swojego wyboru. Z drugie 
strony gdański monopol tytuniowy przyj­
muje rocznie do sprzedaży na swojem te- 
rytorjum 25.000 klg polskich wyrobów ty 
tuniowych. Komunikat senatu wyraża w 
końcu nadzieję, że wspomniane rokowania 
z końcem b, m. zostaną zakończone w spo­
sób zgodny z układem.

Szyby naftowe w Polsce. Ilość szybów 
naftowych, będących w ruchu, wynosiła w 
dniu 31 stycznia r. b. 2.599, czyli wzrosła 
w porównaniu z dniem 31 grudnia ub. r o 30 
szybów. Z tego było w wierceniu 126, w 
wierceniu z wytwórczością 75, w  instrumen­
tach 41, w  tłokowaniu 364, w  pompowaniu 
1.757. w  montowaniu 66, samopłynących 19, 
'wyłącznie gazowych 134, w likwidacji i re­
konstrukcji 17. Otworów produkcyjnych by 
ło w styczniu r. b. 2.196, podczas gdy w gru­
dniu ub. r. 2.182.

Z centralnego Związiku przemysłu, gór­
nictwa, handlu i finansów. W Wiairszawie 
'Odbyto się zwyczajnie ogólne zebranie dele­
gatów centralnego Związku polskiego prze­
mysłu, górnictwa,, ihanidllu ir finansów pod 
przewodnictwem (prezesa rady i  zarządu Sta­
nisława ks. Lubomirskiego. Zebrani zatw ier­
dzili preEminatra dochodów tt wydatków na 
rok bieżący oraz bilans na 31 grudnia 1927 
raku i rachunek wpływów i wydatków za 
tenże rok. Ogólne, zebranie delegatów7 w w y­
niku jednomyślnych wyborów ^yibirało po 
nowinie tdio rady  44-dhi ozłonków, których 
mandaty, w  m y śl .paragrafu 34 statutu, wy- 
głaisły w  r. b. Potza tem na wniosek zainte­
resowanych organizacji wybrano w  ,r. b. do 
rady im.: W acława1 Gasaczyńsikiego oraz 
Leopolda Tiegemiana, jjaiko też pip. Józefa 
Pifedfea i Franciszka Schuistira, Następnie 
wybrani są jednomyślnie! doi grona, członków 
rady na stępujący panowie kooptowani przez 
radę w 1927 r.: K. /Havelka, Janusz ks. Ra­
dziwiłł, Andrzej Rotwiand, Zygmunt Toeplitz 
i  Feliks Wiślicki. Ponadto, na  wniosek .pre­
zydium, wybrani byli jednomyślnie w  po­

czet członków irady pp.: Henryk Brim, Jó 
zef Kiediroń, Antoni NewaLski ii Jerzy Michal­
ski. Skład! zarządu: centrafeeigo Związku u 
zupefniono wyborem pp. Henryka Gtiioka 
Antoniego Olszewskiego. Poiza tem zwy- 
czaine ogólne zebranie dlelegktów dokonało 
wyboru 5-ciu członków komisji' rewizyjnej.

Tego samego orni,a o godz. 4-4,ej popołu- 
diniu odbyto się posiedzenie rady, która u- 
konstytuowała pirezydljum i zarząd ata r. b. 
w niezmienionym składzie, wybierając po­
nownie na preizieisiai rady  i zarządu ks. Stani­
sława. Lubomirskiego.

N,a pierwszym punkcie porządku ■obrad 
rady była sprawa ratyfikacji przez, Polskę 
konwencji międzynarodowej,, dtotyiczącej w y­
konalności wyroków sądów polubownych 
obcyich; sprawę zreferował p. adw. R. Ku- 
ratowski. Polecono zarządowi szczegółowiej 
zbadać to zagadnienie.

P. adw. Chorom ański przedstawił spra­
wę amortyzacji na  rok podatkowy 1928 oraz 
zamierzoną przez Rząd likwidację jednora- 
ziowego ipodlatku majątkowego1, zastępując 
ten  podatek stałym podatkiem majątkowym, 
jako też sprawę różnic kursowych w  związ­
ku z przerachowaniem bilansów.

Projekt nowej ustaw y *o spółkach z o- 
grąiniczioną odpowiedzialnością omówił p. 
adw. L. Alteiniberg. Postanowiono wyłonić 
ściślejszą komisję dla szczegółowego opra­
cowania postulatów.

Pszenica krajo-w. dworska ex 1927 750—760 
58.00—59.00. Pszenica zbiorowa ex 1927 730—740
56.25—57.25. Żyto .małopolskie ex 1927 u90 gr. 
50.50—51.50. Jęczmień małop. browarn. 670 gr.
45.25—46.25. Owies małopolski ex 1927 450 gr. 
41.75—42.75. Kukurudza Tumuńska 41.50—42.00. 
W yka 32.00—35.00. Łubin, niebieski 23.00—24.00. 
Mąka kukurudziana 49.00—51.00. O tręby żytnie
29.25—29.75. Kasza hreczana 91.00—93.00. Kasza 
jaglana 91.50—93.50. Proso krajowe 49.00—50.00

GIEŁDA W A RsZA W SK A

Warszawa, 21 maja -1928.
8-918-89Dolary St. Zjednoczon. 

Franki franc. 
Kopenhaga 
Sztokholm
Belgja
Holandja
Londyn
Nowy Jork
Paryż
Praga
Szwajcarja
Wiedeń
Włochy

pożyczka kolejowa konwersyjna 62'00 
pożyczka kolejowa •— 104-00 —
pożyczka dolarowa 86’25 
dolarówka 83-25 82-25 82 50
8% Hsty zastawne Banku Gospod. Kraj. 94-00 
8% listy zastawne Banku Rolnego 94-00 
8U'0 obllg. komnn. Banku Gosp. Krajów. 94-00

GiEŁDA W ARSZAW SKA
Warsz wa, dnia 21 maja 1928.

8 87

12446 124 77 12415
359-75 360-65 358 85

43-52 43‘‘64 43‘42
8-90 8-92 8-88

3511 35-20 3502
26-417, 26-48 26-35

171-84'/, 172-27 17142
125-42 125-73 12511
47-62 47-14 4790

Medjolan 
N. Jork 
Paryż 
Pragi.
Sofja
Sztokholm 
Warszawa 
Zurych
Amerykańskie
Bułgarskie
Niemieckie
Francuskie
Włoskie
Jugosłowiańskie
Polskie
Czeskie
Węgierskie
Szwajcarskie
Angielskie
Holenderskie
Rumuńskie
Belgijskie
Renta majowa
Renta lutowa
Renta koronowa
Dunaj S. Adria
Tureckie

37-387, Obrotowy 
709-48 Kolej północna 

27-923/ł Zivnosteńska 
21 02‘/g Czerniowce 
51085  Austr. kol. p. 

190-40 Kolej połudn. 
79-55-79-83 Goleszów 

136-73'/j Cement 
706-75 Browary 

Aipiny
Berg u. Hiitten 
Krupp 
Poldi Hiitte 
Prager Eisen

 ■— Rlma
20797, Skoda 

124-02 Siersza 
Silesia
Zieleniewski
Apollo 
Fantc 
Karpaty 
Galicja 
Nafta 

Schodnica 
Rakszawa 
Bank Małop.

169 55

1242

136-50

0-611
0*81

45-75

11100 
6603 
3190 
15-95 

11000 
62 50

42-85 
763 00 

1051

140 60 
250 75 

920

15 98

2900 
68-50 
29 25 
12 35

GIEŁDA ZURYCHŚKA.
Zurych, anla 22 maja i928.

Z Giełdy,
OBROTY W AKCJACH.
Lwów, dnia 21 m aja 1928.

Akcyjny Banik Hipoteczny: płaca 104.50; żą­
dają 106.50; .transakcje 105— 105.50. Bank Polski: 
plącą 169.50; żądają 173.50; transakcje 17,1.00.

„Gazolioa* przem. nafty : plącą 34.75; żądają 
35.25; transakcje 35.00. „Gazy w schodnie"; płacą 
,22.75; żądają 23.25; transakcje 23.00. „O,ikos“ 
Zakl. .priz. ,d:rz.: płacą 97.00; żądają 99.00; trans­
akcje 98.00. „Tesp“ to,w. soli potas.: ptacą 24.50; 
żądają 25.00; transakcje 24.75. Zieleniewski fa­
bryka maszyn: płacą 156.50; żądają 159.50; tran s­
akcje 158.00.

c

GIEŁDA ZBOŻOW A
Na Giełdzie transakcje w życie, owsie, jęcz­

mieniu browarow ym , otrębach żytnich i łubinie 
niebieskim.

Ogólny obró t przeszło 200 ton.
Zainteresowanie dla zbóż cli^ebowych oraz 

owsa prizy cen,ach nieco wyższych. Kukurndza 
rumuńska, ,wyk,a i1 tulbin, spadły  w cenie.

Tendencja niejednolita. Usposobienie oży­
wione.

Bank Dysk,
Bank Handl.
Bank Polski

17300- 
Bank Zachodni 
BankZw. Sp, Zar. 
Spiess
Dąbrowa 97
Siła światło  
Warsz. cuk. 
Firlej 
Łazy 
Wysoka

133-50
117-00
17100
17350
34-50
85-00

162-50
100—96

Węgiel
Cegielski
Lilpop Rau
Modr/ejów
Norblin
Ostrowiec

99
47-00-47-50 

43-00 
49-50-49-75 

20200 
A 155

197-200 
75-00 

72-75-50 
9 0O 
163

B 144 145 II 134 
Parowozy 47.50
Rudzki 57—58-00
Strachowice 64-75 65-50 
Zawiercie 3325 33-00
Borkowski!
Haberbusch

Bank Pói.
Bank" Małopolski 
Tohan
Zieleniewski
Parowozy

Amsterdam
Belgrad
Berlin
Bruksela""-
Budapeszt
Bukareszt
Kopenhaga
Londyn
Madryt

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, dnia 21 maja 1928. 

173 00-173-50 Siersza g.
26-50 
13-50 

53
47—47-25

Krakus
Firlej
Chybie

16-75 
210-219

10 50 
018 

64
5-45-540

Otwarcie Zamknięcie
20-427, 20-427,
25-337, 25-33'/,
5-18-85 5-18-82'/.

72-45 72-42'/,
27-33 27'3?
8710 36-97

209-35 209-007,
124-177, 124-18
73-01 73-01

139 25 139-25
139-00 139-00
139 177, 139-177,

3-74' 7 3-74
15-37'/, 15-37'/,

5815 58-15
90-64 90-64
9-13-30 9-137,
6-80 6-8C
2-6/ 2-67
3-21 3-22

1309 13-08
222-00 22200

GIEŁDA WIEDEŃSKA,

Wiedeń, dnia 21 maja 1928.
286-23 Bankyereln 27 05

12-497, Bodenkredit 116-75
169-837, Kreditanstalt 61-25

99-05 Angiobank 29 10
123 97 Hipoteczny __•__

4-40 Kompas 0-881
190-80 Lżnderbank 37-00
34'653/s Merkury 25 00

118-8C Unionbank — ■---

Paryż
Londyn
Nowy Jork
Belgja
Włochy
Hiszpanja
Holandja
Berlin
Wiedeń
Sztokholm
Oslo
Kopenhaga
Sofja
Praga
Warszawa
Budapeszt
Białogród
Ateny
Konstantynopol 
Bukareszt 
Helsingfor* 
Buenos Aires

GIELBA PARYSKA
Paryż, dnia 22 maja 1928.

Londyn 124-02 Holandja 1025 00
N. Jork 25"40 Praga 75-40
Belgja 354 25 Rumunja 15'75
Włochy 133-75 Niemcy 608-00
Szwajcarja 489 50 Wiedeń 357 00

GIEŁDA LONDYŃSKA
Londyn, dnia 22 maja 1928.

N. Jork 488-25 Niemcy 20 40
Holandja 12-09 Szwajcarja 2533
Francja 124-02 Praga 164-73
Belgja 34-991/,, Wiedeń 34 70
Włochy 92-68 Warszawa 43-51

Redaktor naczelny I odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA.

Oglos* e u 1 a u r^ędo  -w e.
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AMORTYZACJE.
T. VI. 150/27/6. Umorzenie: Bo bezskute­

cz n y m  upływ ie term inu edyktalnego (edykt z 12 
li.pca 19,27) o rzeka się mai .rzecz p. Alfonsa Dauna- 
w Krakowie Akademii; Sztuk pięknych, pl. M atej­
ki, że niżej ©znaczone papiery wartościowe są 
umorzone: książeczki wkładkowe Kasy Oszczę­
dności m iasta K rakow a: Nr. 2449 (zastrzeżona na 
hasło) opiewająca n,a do!. 2, Nr. 352090 (Akade­
mia Sztuk pięknych) opiewająca na zf. 534.50, 
Nr. 353607 ,(Alfons Daun) opiewająca na zl. 761.61 
dmości m iasta Krakowa: Nr. 2449 (zastrzeżona na 
et. 23.54, Nr. 356860 (Akademia Sztuk pięknych 
fundusz rektorski) opiewająca ma zł. 16.87. 4732

S ąd  okręgow y cyw. Oddział VI.
Kraików, dnia' 5 maja 1928.
T. 117/28. Na wniosek Anny 1 Jerzego Lubo­

mirskich podejmuje .się postępowanie celem umo­
rzenia wymienionych niżej papierów  wartościo­
wych, które wniosku, dawcom miały zaginąć; 
Wzywa się posiadacza tych papierów aiby je w 
ciągu 45 dni od dnia, oiglosizeinia — płatności wie­
rzytelności! przedłożył temu Sądowi1, także i inni 
interesów,arna m ają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
Wnioskowi. 'W razić przeciwnym  uznałby Sąd, po 
Upływie teg-o term inu te papiery wartościowe za 
Umożone. Oznaczenie papierów  w artościow ych: 
trz y  blankiety w ekslowe na' 1.000 zł. każdy zao­
patrzony podpisami: a) na jednym I na drugim 
ha pierw szej stronie Jerzego ks. Lubomirskiego 
I Anny ks. Luboimirskiej, zaś n a  drugiej stronie 
Sodpisem Anny ks. Luibiomirskiej, b) na trzecim 
bodpćsaimi Anny ks. Lubomirskiiej ł Jerzego ks. 
Lubomirskiego i zaś na drugiej stronie podpisem 
Jerzego ks. Lubomirskiego. Zresztą Mankiety 
Wekslowe b y ły  c© do daty  w ystaw ienia i, p łat­
ności oraz co  do  sumy w ekslowej -wcale nie w y­
pełnione. 4744

Sąd okręgowy.
Przem yśl, 4 maja 1928.
Nc. I. 943/128/2. Na wniosek Augusty Ję- 

wrze jo wieżowej; właścicielki dóbr w Dąbrowej 
^Urządiza się postępowanie celem umorzenia blan­
kietu wekslowego opatrzonego podpisem Augusty 
■' Ę dr ze jo wieżowe j, o raz  wypisaną sumę 500 do- 
w tów  zresztą  zaś meWy pełnionego, k tóry  miał 
^ S in ąć  ii w zyw a się posiadacza tego blankietu, 
jjby go do dni 45 licząc od dnia ogłoszenia prze- 
7">ży{ temu Sądowi, gdyż 'wrazle przeciwnym 

upływie tego terminu uznałby Sąd1 ten blankiet 
ekslow y za umórz,on,y  i bez znaczenia. 4756 

Sąd powiatowy. Oddział I.
Rzeszów, dnia 2 maja 1928.

£  Nc. VII. 603/28/3. Na wniosek Banku Unji w 
. Msce S. A, w e  Lwowie zarządza .się postępowa- 

e  celem umorzenia niżej oznaczonych weksli,

które miialy zaginąć ,i w zyw a się posiadaczy; tych 
weksli, aby  je do dni 60 od dnia ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej" przedłożyli temu Sądowi. 
W razie przeciwnym po upływie tego terminu 
uznałby Sąd weksle za umorzone i bez znaczenia, 
1 weksel z  daty Lwó-w 30 sierpnia nia 1927 ma 
90 doi. akceptowany przez A. Selzera, żyrow any 
przez JR. Kofflera Wilhelma S tm m a i firmę 
Pechaeek & comp, płatny we Lwowie, 2 'weksel 
z  daty  Lwów płatny 30 września 1927 na 5K - 
akceptowany przez JR. Kofflera żyrow any przez 
firmę Pechaeek & eomip. płatny we Lwowie. 4754 

Sąd pow iatowy S. I. Oddział VII.
Lwów, dnia 27 marca 1928.
No. XVIII. 546/28/3. Zarządzenie umolrzenia. 

Na wmiiosek Anny Malec właścicielki realności 
we Lwowie ul. Św iętokrzyska 1. 49, zarządza się 
postępowanie celem umorzenia wyrniiemiionej poni­
żej książeczki wkładkowej, k tó ra  miała zaginąć 
i w zyw a się posiadaczy tejże, iaby zgłosili swe 
p raw a  ,do jednego roku  od daty  tego edyktn. 
W razie przeciwnym uznałby Sąd po upływie 
tego terminu t ę  książeczkę jako pozbawioną zna­
czenia. Oznaczenie książeczki wkładkowej: Ksią-. 
żeozka w kładkow a Miej. K asy Oszczędności we 
Lwowie Nr. 27689 opiewająca ma -zł. 187.41 gr. 
na nazwisko Anna Malec. 4753

Sąd pow iatow y S. I. Oddział XVIII.
Lwów, dnia 23 kwietnia 1928.

\
L I C Y T A C J E .

E. H. 3636/27. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
firm y The House of Commerce Rappaport i tow. 
odbędzie się dnia 7 września 1928 o godz. 10 
przedpol. w  sali Nr. II. na zasadzie warunków, 
k tóre się zatwierdza, licytacja realności: księga 
gruntow a Gm. m iasta Lwowa whl. a) 2702/1 a) 
Połow a Tealności stanowiącej grunt o obszarze 
923 mtr. kw adr, w artość szacunkowa wraz 
z przynależ, a) 5.500 zł. najniższa oferta a) 2.750 
zł., księga gruntow a whl. b) 2703/1 o 18 drzewach 
owocowych b) Połowa realności stanowiącej 
grunt o obszarze 815 mtr. kw. na którym .stoi dom 
parterow y w artość szacunkowa w raz z przynależ, 
b) 6.000 zl. majróżsiza oferta b) 3.000 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 4612 

Sąd pow iatowy S. 1. Oddział II.
Lwów, dmia 23 kwietnia 1928.

E. 6141/27. Edykt licytacyjny- W  Sądzie tu ­
tejszym odbędzie się dnia 27 czerw ca 1928 godzi­
na 9 ramo licytacja 4/16 części realności: whl. 250 
gminy Baranie Peretoki, oszacowanej ma 213 zł. 
34 gr. Najniższa oferta wynosi 141 zł. 54 gr. po­
niżej k tórej sprzedaż nie nastąpi. 4758-

Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 11 maja 1928. , , ,

E. 2082/26. Edykt licytacyjny. Dnia 19 lit-ca 
1928 ‘O godz. 10 rano odbędzie się n a  zasadzie 
zatwierdzonych 'w,arunków licytacyjnych, połowa 
realnioścli' whl. 751 gm. kat. Ustrzyki składającej 
się iz ipgrt. 357/1 oraiz 1/4 części realności1 whl. 
125, 126 i  127 gm. kat. Stnwiążyk składających 
się z  pgr.t. 801/2, 802/2, 804/2, 805, 809, 862/' 
801/3, 802/3, 804/2, 806/2, 862/7. 790/5, 790/6, 796/1, 
797, 798/1, 800/11, 803, 807, 862/4 d 862/5 obszaru 
około 2 ha. 42 a. 76 m2 Aschera Glanzmama w ła­
snych wartości w raz z przynależytościam i 10.526 
zł. 03 gr. — Najniższa oferta  wyniósł 5.518 zł. 
W adjum 1052 zł 65 gr. Poniżej najniższej oferty 

| sprzedaż nie nastąpi. Takie praw a w obec których 
mimiiejsza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
'zgłosić w Sądzie najpóźniej n a  wyznaczonym 
term inie licytacyjnym  Smatizej pretensje tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie m iałyby już 
znaczenia. 4757

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki dolne, dnia 9 maja 1928.
E. VII,I. 4407/26. Edykt licytacyjny. 'Dnia 25 

czerw ca 1928 o  godz. 9% przedpoł. .odbędzie się 
-w, podpisanym Sądzie sa la  Nr. 14 a) licytacja re­
alności, whl. 254 gm. Buszkowiiczki, składające 
się z pbud'. 46 i pgr. 126/3 wraiz z  15 drzewami 
owocowemi. W artość szacunkowa 3.570 zł. Naj­
n iższa oferta 2.380 zł. 4755

Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, 30 kw ietnia 1928.
E. 594/27. Edykt licytacyjny. Dnia 17 w rze­

śnią 1928 o  godzinie 10 tam© odbędzie się w tu ­
tejszym Sądzie w sali Nr. 12 licytacja 7 .parcel 
gruntowych gminy Niebłeszczany oszacowanych 
na 8.000 zł. Najniższa oferta wynosi 5.333 zł. 
33 gr. 4752

Sąd powiatowy.
Bukowsko, dnia 17 maja 1928.
E. XVJ. 67/28. Edykt licytacyjny. Dnia 31 

m aja 1928 godz. 9 połud. ,w tus. hali S ądow a 7, 
sprzeda się przez publiczną licytację następują­
ce przedm ioty: meble d m aszyna do pisania.
Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny po cza­
sie wyżej oznaczonym. W międzyczasie można 
'Obejrzeć 'przedmioty w ystawione na sprzedaż.

Sąd pow iatowy S. I. Oddział XVI.
Lwów, dnia 16 kwietnia 1928. 4768

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
Cg. I. b. 115/28. Edykt. Strona powodowa 

Iwan Steć i tow. z  Galówki wniosła skargę pTze- 
oiw stronie pozwanej Mikołajowi Kiebało o  110 
dolarów d'o Cg. I. b. 115/28. Audiencja do- ustnej 
rozprawy została wyznaczona na 18 maja 1928

godz. 834 rano w. tym  Sądzie biuro Nr. 95. Ponie­
w aż miejsce pobytu strony pozwanej jest nie­
znane, .ustanawia się D ra Kruka adw okata w 
Sam borze kuratorom, który ją będzie zastępow ał 
na jej koszt i .niebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
iona sama się ,n ie  staw i i nie ustanowi pełnomo­
cnika. 4706

Sąd okręgowy, Oddział I.
Sambor, dnia 2 maja 1928.

U P A D Ł O Ś C I .
S. 16/26/59. Konkurs ,do majątku firmy W ert- 

heiimer i  Dusawicki handel skÓT w Krakowie — 
Podgórzu o tw arty  uchw alą loz. S. 16/26/1 zostaje 
zniesiony dla braku majątku. 4731

Sąd 'Okręgowy. Oddział VI.
Kraków, 15 kwietnia 1928.
Sa. 37;'28/l. Edykt ugodowy. O tw arcie postę­

pow ania ugodowego do  majątKu MaTji i W acław a 
S  lim akowskich kupców w Krakowie Rynek gł. 42. 
Komisarz ugodowy sędzia s. o. Jaw orski. Zarząd­
ca ugodowy Dr. Jozue Scnenkel ,adw. :w Krako­
wie. Audiencja de zaw arcia ugody w wymienio­
nym Sądzie biuro Nr. 58 dnia 15 maja' 1928 o  godz- 
934 przedpoł. Czasokres do zgłoszenia wierzytel­
ności do 10 maja 1928. 4730

Sąu okręgowy, Oddział VI.
Kraków, 21 kwietnia 1928.
Sa. 4/28/2. Do majątku Reginy Rosner kup­

cowej w Jasienicy o tw arto  postępowanie ugodo­
w e. KomisaTz ugodow y: Miron Bugera S. S. o. 
w Sanoku, zarządca ugodowy Markus Blurr; w 
Jasienicy. Audjencję ugodową wyznaczono na 
dzień 31 maja 1928 godz. 9 w  Sądztt okręgowym 
w Sanoku biuro N,r 10 W tym że Sądzie zgłoszą 
w ierzyciele do d n i a ' 15  maja 1928 sw e w ierzy tel­
ności w dwu należycit ostemplowanych egzem­
plarzach z  podaniem tytułu i «czasu pow stania 
wierzytelności i to  choćby co do niektórych w ie­
rzytelności1 spór był w toku. 4751

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 14 kwietnia 1928.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T. IV. 15/28/6- Edykt. Tomasz Pilch, syn Jana 

i K atarzyny z Ludwinów, urodzony dnia 29 gm- 
dnia 1890 r. w Bieczu — Przedm ieście, uczestnik 
wojny światowej od końca 1914 r. nie daje o so­
bie znaku życia. Celem uznania go za zmarłego, 
w zyw a się o podanie tutejszemu Sądowi wiado­
mości o  zaginionym a to  w. przeciągu 6 miesięcy 
licząc od dnia ogłoszenia edyktu w  dzienniku u- 
rzędowym, poczem na ponojyny wniosek wydane 
'zostanie ostateczne orzeczenie 471_

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 27 m arca 1928. i J



■ ''W K /flU O

iw * *

6

T. 12/28/4. Jart Kabó.1 -ro-d-em z Kożusznego. 
(zaginął na wojiŁflświatawej. W zyw a się o ii-d-zie-' 
lenie wiadomości o mim do 6 miesięcy. Chodzi 
o uznanie go . za zmarłego. 4.74 r

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 10 kwietnia 1928.
T. VI. 35/28/4. Andrzej Krupa z Luszowic*\Vy- 

jechał -przed1 40 laty  za robotą do Rosji zaginąL 
W drażając postępowanie celem -uznania wymie­
cionej Gi-oby -za zmarłą, a zarazem  ogłasza się. 
'wezwanie ażeby udzielon-o wiadomości o zag;- 
cionym Sądowi i -wzywa się, aby staw ił się przed 
podpisanym Sądem lub w i-nny sposób dal znać 
o sobie Po- dniu 31 maja 1929 Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie -ostatecznie o uznaniu z., 
zm arłego. 4733

Sad -okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 14 m arca 1928.
T. VI. 45/27. Świerczek Steia-n, raln-ik z  Cha- 

izeiwic po w. Brzesko, -pobrany w -1916 do u  
baonu strzelców polnych, zaginął. W drażając po­
stępow anie celem uznania wymienione] osoby-za 
zm arłą, a zarazem ogłasza się -wezwanie, ażeby 
-udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi i 
w zyw a się go, aby staw ił się przed podpisanym 
Sądem lub ,w- inny -sposób dał znać o sobie. Pp 
dniu 30 listopada 1928 Sąd n-a ponowny wniosek 
w yda orzeczenie. 4734

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, 25 kwietnia- 1927.
T. VI. 187/27/7. J-a-n W iśniowski rolnik z Bil- 

czyc- pobrany w r . 1914 do 16 pp. obrony krajo­
wej zaginął. W drażając postępot,anie celem ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za­
razem  ogłasza się -wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądo-wi,^ w zyw a sic 
ab y  staw ił się przed podpisanym Sądem lub w 
-inny s-pasób dał znać o  sobie. Po- dniu 30 lis top 8 
aa 1928 Sąd na ponowny wniosek orzeknie osta­
tecznie 3 uznaniu za zmarłego. 47 )

Sąd okręgow y cywilny, Odd-zial VI.
Kraków, a-nia 7 stycznia 1928.
T. IV. 51/28. Józef Wiśniowski urodzony 1891 

w  Grodzisku po-wiat -Strzyżów przydzielony do 
austrjack-iego -17 pułku obrony1 krajowej, walczył 
na froncie rosyjskim, gdzie diostal się do niev. oli 
zachorow ał w r. 1916 i- miał umrzeć w szpitalu 
w Czerkasach. W drażając postępowanie celem 
uznania g-o- za zmarłego- -wzywa się aby zawiado­
miono Sąd o zaginionym do sześciu miesięcy. 

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 6 kwi-etniia 1928. 4373
T. IV. 209/27. Andrzej Kałam arz nr. 1890 roku 

-w Nowosielcach po u . Przew orsk prz; dzielony 
do austriackiego 96 -pułku piech-o-ty, walczył na 
ironcie rosyjskim -gdzie dostał się do niewoli i 
zaginął. W drażając postępo-wanie ceiem uznania 
go  za zm arłego, -wzywa się aby zawia-d-omiono 
Sąd o  zaginionym do sześciu miesięcy. 4374

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnS-a 13 m arca 1928.
T. 337/119. Salomon Mei-er M essner syn Bcili 

urodzony Przem yśl 1888 jako jeniec cywilny 
zm arł 1917 w obo-zi-e trojiekii-m pod Taszkientem. 
W-zyw a się by do pół roku od -o-głosze-niia udzie­
lono wiadomości o -zaginionym Sądow-i lub Dr. 
L anauik>wal -adw. w Przem rólu. .4739

Sąd okręgowy.
Przem yśl, 15 maja 1920.
T. 364/26. Iwan Seremcziuł: Onufrego urodzu- 

ny 1874 w Jezi-er-zanach, żołnli-erz zm arł 1918 
roku -w szpitalu w Vi.to we W łoszech. Celem u- 
enania go- izmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora 
Józefa Chromeja w  Jezierzanach o zaginionym 
do 6 miesięcy. 4662

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 19 -mar-ca 19,28.
T. 227/28. Ilko Palł-jczuk urod-zon; 1891., -w 

Woróchcie, żołnierz zaginał w niewoli rosyjskiej 
-od roku 1920. Celem uznania go zmai lym, uw ia­
domić Sąd albo- kuratora Iw ana Plaiijczuka w 
-WoTochde o Kagln-i-onym -do 6 -miesięcy. 4663 

Sąd okręgowy.
Stan-i-sld-wów, 24 m arca 1928:
T. 186/28. Oleksa tiarasym ów  P aw ła urodzo­

ny 1891 -w Koropci-, żołnierz ukraińskiej armji za­
ginął na w-o-jnie od  r-o-ku 1918. Celem uz.iiamn go 
-zmarłym, uwiadomić Sąd, -al-bo kuratora Dra. Bo­
rysie  wicz-a -w Potoku Złotym o zaginionym do 
6 miesięcy. 46b4

S ąd okręgowy.
Stanisławów, 19 ma-rca 1928.
T. 301/28. Michał Hower-a W asyla urodzony 

1893 w Niewoczynie, żołnierz zaginął na -wojnie 
roku 1914. Celem uzmiania go zmarłym uwiado­
mić Sąd albo kuratora Ilka Howerę -w Niewoczy- 
ni-e o  iza-gmi-onym do 6 miesięcy. 4665

Sąd1 okręgowy.
Stanisławów, 30 m arca 1928.
1 . 302/28. D m ytro Hnati-uk Teodora urodzony 

1876 w -Dźwimnczu żołni-erz za-ganął n a  wojnie 
r-oku 19:14. Celem ua-anm  go- zm arłym , i rozw ią­
zania m ałżeństwa z Anną Hnati-uk uwiadomić 
Sąd l-u-b obrońcę w ęzła małżeńskiego adwokata 
-Koprowskiego w Soł-otwinie o zaginionym dr- 6 
miesięcy. 4666
». ' Sąd okręgowy.

Stanisław ów , 6 -kwietni-a 1928.
T. 298/28. -Wasyl Bocizkur urodzony, 1880 w 

Dźwiini-acau, żołnierz zaigi-nął mai wiojnie od roku 
1914. Celem uznania g-o zm arłym  i rozw iązania 
mołzeństw-a z Anną Boczkur uwiadomić Sad lub 
obrońcę węzła małżeńskiego -Dra. W ierzbowskie­
go w -Stanisławowie -o- 'za-fefarmyrri d-o 6 miesięcy. 

S ąd  okręgowy.
Stanisławów, 6 kwietni-a 1928. 4667
T. 171/28. Jurko Kły-miuk urodzony 1886 -w 

Zarzeczu, żołnierz Bagin-ął na wojnie raku 1914. 
Celem uznania -go- zm arłym , uwi-aidiomłć Sąd! albo 
kuratora Dmytria iWa-cyka w, Zarzeczu o  zaginio­
nym d*o 6 miesięcy. 4668

S ąd  okręgowy.
Stanisławów, 24 -marca 1928-.
T. 103/28. P etro  Romaniuk H nata u-rod-zony 

1880 w Łojowej zmarł 1916 raku w niewoli ru ­
muńskiej. Celem uznania go zmarły-m, uwiadomić 
Sąd' albo kuratora Iw ana Romaimuka w Łojow ej 
o zaginionym do 6 miesięcy. 4669

Sąd1 okręgowy.
Stanisławów, 34 marca 1928.

T, 359/28. -Darnei Morhan Iwana urodzony 
18-86 w K-o-r-opou, żołnierz ukraiński .zaginął, na 
wojn-ie roku 19-19. Celem uznania go zm arłym  i- 
rozwiązą-nia małżeństwa z Teresą M-orban uwia-. 
domie Sąd lub -obrońcę w ęzła małżeńskiego Dra. 
Bo-ryśiewic-za w Potoku Złotym o zaginionym' 
•oj zaginionym do 1 roku. 4670'

Sąd! okręgowy.
Stanisławów, 7 -kwietnia’ 1928,
T. 268/28. W asyl Rudejczuk A rdri.ia urodzony 

1876 w Bi-tkowile, żołnienz zaginął na -wojnie roku 
1914. Celem uznania -go umartym, uv.1iadomić Sąd 
albo 'kuratora Hr/ci-a Lcmp-asa w Bi-tkowie o za­
ginionym do 6 miesięcy. 467.1

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 23 m arca 1928.
T. 30/28 Mikołaj Zharski urodzony 1885 w 

Kutyskach, żołnierz zaginął na wojnie roku 1916. 
Celem uznania go zmarłym, }' rozwiązani,a m ał­
żeństw a z T-acjanną Zharską, uwiadomić Sąd lub 
obrońcę węzła małżeńskiego Dra. W ierzbowskie­
go \v Stanisławowie o zaginionym do 6 m-iesięcy. 

-Sąd okręgowy.
Stanisławów, 7 m arca 1928. 4672
T. 183/28. Nykoła W acyk urodzony 1878 w 

Zarztozu, żołnierz zaginął w niewoli rosyjskiej 
-roku 1915. Celem -uznania gu zm arłym , uwaadomić 
Sąd al-bo kuratora Iwana D oktora w Zarzeczu 
o  zaginionym dó 6 miesięcy. 4673

Sąd okręgowy.
Stanisławów, -24- marca i928.
T. 38/28. Michał , -Zinko Ignacego uradz-ony 

1879 -v Miłowaniu, żołnierz zaginął na wojnie 
noku 1917. Celem uznania go zmarly-in, uwi-ado- 
rnić Sąd albo kuratora Iwana Hupana w Milowa-, 
miii o  zaginionym do ó miesięcy. 4674

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 28 -marca 192S.
T. 250/26. Dmytro- Paszka urodzony w roku 

1881 w Barys-zu. żołnierz -zaginął na wolnie r-oku 
1915 bez wieści. Celem uznania go zm arłym, u- 
wiadomić Sąd a-lbo kuratora Michała R udyka w 
iWuleśniow-ie o zaginionym d-o 6 miesięcy. 4675 

Sąd- okręgowy.
Stanisławów, 11 w rJeśnia 1926.
T. 730/20. Edyk-t. Teodor -Melnyk Tymo-teja 

urodzony .19 czerwca 1880 w Hołyniu żołnierz 
zmarł w .niewoli roku 1919 w Pal-o. Celem udo­
wodnienia śmierci i rozwiązania małżeństwa 
z  Para-nią Melnyk, uwiadomić Sąd lub o-brońcę 
węzła małżeńskiego Dr. W ierzbowskiego w Sta­
nisław ow ie o- zaginionym do 3 miesięcy. 4676 

Sąd okręgowy.
S tanisław ów  26 sierpnia 1921

T. 206/28. Ifezimierz Piasecki Ju-ljana urodzony 
1892 \y  Uhomi-kach, żołnierz zaginął w niewoli ro- 
syjskijj ro-ku 1914. Celem uznaniia go zmarłym, 
uwiadomić Sąd- albo kurato ra M ikołaja D-anysz- 
czuka w Hołoskowie- o zagim-onym do 6 miesię­
cy.

Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 20 m arca 1928.

4677

T. 1035/27 Stefan Calów ur-adzom., 1894 w 
Końazakach Starych, żołnierz pal eg, 1916 roku 
na rumuńskim froncie. Celem uznania .?; > zm ar­
łym, uwiadomić Sąd albo- kurato ra Stefana Bzo­
w ego w  Koń-czakach starych o zaginionym d-o 6 
mies-ięcy. z 4678

Sąd okręgowy.
S taniisla\yłw |il6 gr-udn-ia 1927.
T. 337/27. Wiasy], Czepa. żołnierz aus-trjacki 

zaginął 1914. Wiadomości o nim udzielić adwo­
katow i Kałusfci-cimi obrońcy w ęzła małżeńskiego 
1-u-b tutejszemu Sądo-wii, k tóry po roku wyda osta­
teczne orzeczenie. 4683

Sad okręgo-wy. 
a,_ Stryj, 12 stycznia 1928. .

T. 461/27. Marko- Gzuchriij syn- Semena z  W a- 
sylkowa1, żoWęr-z byłej armji aus-t-r. zagin-ął bez 
wieści. W ydaje się p-góine we-zwanie powi-aidlomić 
o -zaginionym Sąd lu-b kuratora Dra. El-ektrowicza 
adiw. w Ozortk-owie do dni-a 20 kwietnia 1929. 

Sąd okręgowy.
Czortków, 4 kwietnia 1928. 5498
T. IV. 7/28. Sylw ester Rizezidkl u-r-odiz. w 1877 

r. w  Łańoucte przydzielony do  austriackiego 90 
pułku piechoty -z oh-wilą upadku Finzemyśla dbstał 
się do niewoli rosyjsk-i-ej gdzie zm arł 31 kwietnia 
19(15 na- -tyfus w szpitalu W iecznym  Nr. 1 w 
Przem yślu. W drażając postypaw-aniie cel-em uzna­
n ia go- za- zmarłego, wizywa się, a b y  zawiad-o-mio- 
no Sąd 'u-b -o z-agini-on-ym d-w sześciu miesięcy. 

Sąd okręgowy.
Rlzeszów, d-nia 18 marca 1928. 4368
T. IV. 15/28. M ateusz W-i-sz urodizony 1859 

w Sto-biernaj powi-at Rzeszów wy-jechal p-rzed 40 
la-ty na sta ły  pobyt do Rosji- i- -od ok-oło 20 lat 
n-i-e m a wiadomości o  jego życiu. -Wdrażając po- 
s-opawam-e celem uzinan-ia go za zmarłego-, w zy­
wa- siię -aby zaw ladom taio S -̂di, lub k-u-ratora Dra. 
Czank-a. któr-ego ustauiaw-i-a się kuratorem  z-agi- 
niion-egc M ateusza W iszf o zaginionym a-o jednego 
roku. 4369

Sąd okręgowy.
 Rzeszów, dni-a 6 kwietnia.

T. 157/1218. P iotr Kuź urodzony 15 paździer­
nika 1893 w Chiilczyeach powiat Złoczów zaginął 
-od roku 1914 jako żołnierz austrjacki na wojnie 
św iatowej. W drażając postępow-amie celem uzna­
nia -go za zmarłego, w zyw a s-i-ę aby o zaginionym 
.uwiadomiono do 6 -miesięcy Sąd iuib kuratora 
adwokata' Bał-tatowiozą w Złoczowie. 4580

Sąd okręgowy.
Złocizów, 23 kw ietnia 1928.
T 112/26. -Wasyl Cw-ilum syn- Mikołaja uro­

dzony w Zwini-aczu 9 styciznlia 1895 poiw-ołany w 
roku 1917 do- byłej -armi-ii lu str, i- ślad po- nim za­
ginął. Wyda-je się ogolne wezwam-e powiadomić 
o zag-nionym Sąd1 lub kuratora P io tra  M alowane­
go w Zwiifiaoz-U dlo s-ześciu -miesięcy od ogło­
szenia. 4596

Sąo okręgowy.
Czortków, 8 |ipca 1926. ,
T. 43/28/3. Iwan MoStowyj urodzony 27 paź­

dziernika 1886 żolmiterz zaginął 1914. Wiadomości 
o  mim udzielić należy tatej-sze-mu Sądowi, który 
Po sześciu miesiącach wyda ostateczue orze­
czenie. 4685

Sąd! okręgowy, Oddział -IV.
Siry-j, idńia 9 m arca 1928.

T. 61/28/3. 1) Oleks-a Tyżbir urodzony 23
Lipca 1891, żołnierz austiijacki zaginął 1915.
2) W asyl Ti-żbar urodzony 2i lutego 1899 żołnierz 
ukraiński mial -umrzeć na tyfus w 1919. W iado­
mości o  nich udzielić należy tutejszemu Sądowi, 
który p-o sześciu miesiącach wyda ostateczne 
rzec-zenie. 4684

Sąd okręgowy, Oduział IV.
Stryj, dnia 14 m arca 1928.
T. 14/28/4. Iwan Kuszczak urodzony 21 gru­

dnia 1893, żołnierz -austrjacki zaginął 1916 wiado­
mości o nim udzielić należy tutejszemu Sądowi, 
k tóry  po- sześciu miesiącach wyda -ostateczne 
orzeczeni-e. 4686

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 29 I-uteg-o 1928.
T. 37/28/3. Teodo-r W-aśkoiwycz -urodzony 22 

lutego żołnierz -zaginął 1917. W iadomości o nim 
udzielić należy Dr. Kałuskiemu j-ako- obrońcy 
w ęzła małżeńskiego, tutejszemu Sądowi, k tóry  
po sześciu miesiącach wyda ostateczne orzecze­
nie. 4687

Sąd- okręgowy, Oddział IV.
S try j dni-a 8 marca 1928
T. 7/38/4. Jan Szatański uradzony 3 marca 

1885, żołnierz zaginą! 1914. Wiadomości o nim 
udzielić należy aa-w. Dt. Neumanowi jako- obr. 
węzła małżeńskiego lub tutejszemu Sądowi, któ­
ry -poi -tr-zech miesiącach wydia ostateczne orze­
czenie. 4688,

Sąa okręgowy. Oddział IV.
Stryj, dnia 6 marca 1928.
T. 38/28/4. Wa^yl -Bucierka uroc zony 12 gru­

dnia 1879 jeniec1 wojenny zaginął 1914, wiadomo­
ści o nim udzielić należy adw. Drowi. Kałuskiemu 
ija-ko- obrońcy węzła małżeńskiego lub tutejszemu 
Sądowi, k tóry  po sześciu miesiącach w yaa osta­
teczne orzeczenie. 4689

Sąd' o-kręgowy, Oddział IV.
Stryj, dn-i-a 3 marca 1928.
T. 321/27/7. Jan, Stockyj urodzony 26 sierpnia 

1883 zm arł w jesieni 1919 w S tryju wskutek w y­
buchu krwi:. Wiadomości o nim udzielić należy 
tu-tejsizemu Sądowi, k tó ry  po trzech miesiącach 
wy-da ostatedzn.e orzeczenie. 4690

Sąd! okręgo-wy, Oddział IV
Stryj, du-iai 9 m arca 1928.
T. 17/28/4. Jakób Tymków urodzony 16 s ty ­

cznia 1887 rei. sr. -kat. jerai-ec wo-jenn-y zm arł we 
W łoszech 1919. W iadomości o- nim udzielić nale­
ży  tutejszemu Sądowi, k tó ry  po trzech miesią­
cach, w yda ostateczne orzeczen-ie. 4691

Sąd o-k-ręgo-wy, Oddział /V.
Stryj, ania 20 ma-rca 1928.

T. 81/28 Jóize-f Dzioba urodzony 10 stycznia 
1878 w W ołochach powia-t B rody zaginął od  ro­
ku 1915 jako- żołnierz austr-jaeki- na wojnie św ia­
towej. Wd-ra-żającl postępowanie celem uznaniia go 
za zm arłego w zyw a się aby o zaginionym uwia­
domiono dc. -6 -miesięcy Sąd1 lub kuratora adwo­
kata D-ra. K-iita.ja w£ Złoczowie. 5479

Są-.: okręgo-wy.
Złoczów, 5 kwietnia' 1928.

T. 21/28/4. Iwan. Kuzyk sy-n Maksyma uro­
dzony 16 sierpnia 1875 żołnierz austrjacki zagi­
nął 1918, wiadomości o nim u-daie-lić należy tu­
tejszemu Sądo-w.i, który po tr-zech miesiącach w y­
da ostateczne orzeczenie. 4692

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj dnia 15 marca 1928.
T. 735/27, Teodor Bilo urodzpny 7 listopada 

1896ł-w Baszni jako żołnierz 90 p. p. w  roku 
1916 padt w okolicy Łucka. Celem udowodnienia 
śmierci, :wzyw,a się go-, do 3 miesięcy od d-nia 
-ogłoszenia zgłosił .się lub udzielono wiadomości 
o nim Sąd-owi. 4701'

Sąd Oimręgo-wy cywiŁlny Oddział VI/.
Lwów, 15 lutego 192S.

ZGUBIONE DOKUMENTY.
UNI-EWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjna 

auta osobowego Marki F iat 503 Nr. Lw. 8374,- 
.wystawioną na nazwisko Łucja Gze-rkawskia 
Dziedziiłów p. Jaryczów  Nowy. 4642

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowóa osobisty wy­
stawiony przez U. J. K. na nazwisko Gross 
Izrael Moses Tarnopol. 4698

UNIEWAŻNIAJ^ zgubiony indeks nr. 18753 na 
nazwisko Nowosad Dymitr. 4738—3-

SKRADZIONE DOKUMENTv
UNIEWAŻNIAM skradzione dok.u-mentyr, dow ód 

osobisty  i -praw-o jazdy szoferskiej, K reise:' 
Wilhelm. Lwów. 4690

IJJIEWAŻNIAM skradziony dokument wojsko­
w y w ystaw iony przez P. K. U. Lwów na na 
zwis ko Juljan T-ichy 4770

Ogłoszenia prywatne.
OGŁOSZENIE.

Dnia 5 czerw ca 1928 o  godz. 4 popol. (a wt 
razie nie jawienia się kompletu o- godz. 6 popof 
tegoż samego dnia (§ 32 sta t.jj odbędzie się W- 
lokailu ip. Abr. Folgera w Przem yślu ul. Ka-zmi 2 
Walne Zgr-omadzenie czlon-kow Tow-ar-zystwa 
Zaliczkowego w Przemyślu, Sto-w. zaT. z ogr- 
oo-ręką w likwidacji.

Porządek dzi-enny:
1) Spraw-ozd-a-nie z  czynności i przedłożenie 

rachu-mków od czasu wybuchu wojny.
2) Udzielen-ie lik wid. absolutorium.
3) P-L»wBięcię uchwały co do sposobu zreali­

zowania wkł. -w Stow.
:-) W nioski członków.
Równocześnie w zyw a się wszystkich w iej 

rzycieli do zgłoszenia swoich pretensji do Stówę 
w ciągu 6 miesięcy. 476"

Przem yśl, dnia 21 maja 1928.
T-ow. Zaliczkowe w Przem yślu Sto w- 

za-r. z ogr. por. w likwidacji.
A. Folger, -likwidator.

We Lwowie, dnia 21 maja 1928.

OGŁOSZENIE.
Na zasadzie uchwały Rady Zawiadowczej z dnia 19 maja 1928 

oraz zgodnie z przepisami §  II i następnych statutu Spółki, zwołuję 
niniejszem:

VII. Zwycz. Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów
Zakładów Przemysłowych „Merkury“

S* A. w e Lwowie
na dzień 16 czerwca b. r. o godzinie 1-szej popo­
łudniu do lokalu Akcyjnego Banku Hipotecznego we 

Lwowie, plac Halicki 1. 15.
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z VI. Zwyczajnego Walnego Zgroma­
dzenia.

2. Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1927, oraz przedłożenie bilansu 
i rachunku strat i zysków za rok 1927.

3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i wniosek na udzielenie ab- 
solutorjum Dyrekcji i Radzie Zawiadowczej za czynności za rok 1927.

4. Wybór jednego członka Rady Zawiadowczej.
5. Wybór Komisji Rewizyjnej na rok 1928 i ustalenie honorarjum 

dla powyższej Komisji.
6. Wnioski i interpelacje.

We Lwowie, dnia 21 maja 1928.

Prezes Rady Zawiadowczej: 
Dr. Mar jan  Boz iew icz  m. p

§ 16. Każde 25 akcji po imiennej wartości 10 zł. (1.000 Mp.) daje prawo 
do jednego głosu. Posiadacze mniejszej ilości akcji mogą ze swego grona wy­
brać pernomocnika, który w ich imiemu weźmie udział we Walnem Zgromadzeniu 
o ile reprezentuje przynajmniej powyższą ilość kapitału akcyjnego. Akcjonarjusze 
mogą prawo głosowania wykonać osobiście lub przez pełnomocników, w tym 
ostatnim wypadku pełnomocnictwo winno byc pisemne i szczegółowe i zostanie 
najpóźniej na dni 5 przed terminem Zgromadzenia przedłożone Przełożeństwu 
Spółki — poczem pełnomocnicy otrzymają imienne karty legitymacyjne z poda­
niem nazwiska mocodawcy, ilości numerów akcji jego, oraz ilości wypadających 
n? nich głosów. Przeniesienie uprawnień z karty legitymacyjnej pełnomocnika na 
jego substytuta jest niedopuszczalne, co na karcie legitymacyjnej będzie uwido­
cznione.

„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Ghorąiczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germaua. Należytosć pocztowa opłacona- ry c za ł^


